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Zaproszenie do przedpłaty 


NA UŻYTECZNE DZIEŁKA NAPISANE PRZEZ 
PROF. IGN. MACHNIKOWSKIEGO POD TYTUŁEM: 
I. 


KRO 


TKA 


Historya Naturalna 


z przeszło 150 rycinami. 


| 


| IL. 
| ” 05 
Poczatki Geografi, 
z kilkudziesieciu rycinami, 
wielkiego formatu, 


obydwa w mocnej oprawie. 
| SPO 30BEM KATECHIZMOWYM. 


Powy 


że dziełka bedą ozdobionymi licznemi rycinami obejmujące I. bli- 


zko 200 si onnic, II, blizko 150 stronnie wyraźnego druku, 
Cena p wydrukowaniu tych dziełek będzie znacznie podwyższoną, 


Obecnie dla tych, którzy naprzód przyślą pieniądze, 


przedpłata wynosi tylko 


SZEŚĆDZIESIĄT CENTÓW 


na obie książki, lub 


TRZYDZIEŚCI CENTÓW, 


na którąkolwiek książkę a będzie mu wysłaną po wykończeniu tych dziełek. 
Podobnych dziełek nie było jeszcze w Ameryce wydanych i są pierwszemi 
jakie z mej drukarni wychodzą. Każdy lubownik czytania i kształcenia się 
uzna, że dziełka takie są nam bardzo potrzebnemi tutaj w Ameryce. 
Każdy czytelnik i abonent Gazety Polskiej który posiada swoją bibliote- 
czkę powinien zapisać sobie obydwa te dziełka. F 
Historya Naturalna i Geografia są od kilku tygodni w 'pracy i będą w 
stósunkowo krótkim czasie wykończone. 
Każdy, który przyśle przedpłatę na powyższe dziełka będzie kwitowany w 


Gazecie Polskiej. 


Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po ukończeniu 
dziełek, cena tychże będzie znacznie podwyższona. 
Wasz sługa i ziomek 


W. DYNIEWICZ. 


Z powodu braku miejsca podamy w przyszłym nu- 


merze. 


PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1895 rok to jest do 
1 Stycznia 1896 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy 0- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w, pre- 
mii czyli w podarunka za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa. 

Jeżeli która książka wynosi wiy- 
cej niż $1.00, to abonent od- 
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratą. 

Abonerci mają „si wybierać 8o- 
bie książki tak własnego druku, jak 

„i sprowadzane z Europy. 


„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY. 


Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym, 


"Extra premie: 


{tó przyśle 2 nowych abonen- 
a. R» a i sobie książek za 
500., za 3 nowych RZ: 

nowych abonentów za $1.00, 
e 6 azalie abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 no- 
wych abonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek. 


Ktoby nie miał w domu 1go Ro- 
cznika „Tygodnika? a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre: 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 

ressem, Który z abonentów chciał- 
b , aby przesyłkę my sami tu o- 

acili, niechaj do tych pieniędzy 
Aoo 406. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze. 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem oO- 
prawy. Od en nastepnych ro- 
czników (II, II go, IVgo, Vgo, 
VIgo, i VIIgo) odchodzi jeden do- 
lar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 

byłych złych czasów 
Ia wiynych za Gazetę Pol- 
ską. Kto zapłaci za rok ubiegający 
i na następny (4 dolary) niech sobie 
w. u wybierze książek za 
DWA DOLARY. 


Z przyczyny zaprowa- 
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po- 
trzebujemy pieniądze, 
więc kto może opłacić 
„Gazetę Polską” na rok 
dłużej to jest do 
cznia 1897 niech 
wybierze za $1.50 
książek. 


Tygodnik 


Dla tego, że tego roku pozosta- 
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- 


więcej 


godnika, każdy może wszystkie nu- 
mery czyli cały rocznik nabyć za 


jednego dolara. 
Powieść Jan IlI Sobieski czyli 
lepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobno w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku. xX 


PRZEGLAD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Słynny herszt rozbójników 
Arecki został dnia 14 maja 
ścięty w Algierze w Afryce 
wraz z 5 towarzyszami z nim u- 
więzionymi.Pięciuinnych człon- 
ków jego bandy zostało ska- 
zanych na więzienie z ciężką 
pracą. 


* * 


* 


Z Santiago de Cuba dono- 
szą 15go maja: Odnośnie do 
sprawozdań z wnętrza wyspy 
Cuba zdaje się być cała wscho- 
dnia część wyspy, z wyjątkiem 
miast, w których się znajdu 
ją załogi hiszpańskie, zaję- 
ta przez powstańców, którzy 
przybliżyli się już na sześć mil 
aż do miasta Santiago, 

Powstancy zdobyli wieś 
Cainey położoną 5 mil od 
Santiago de Cuba, a żołnie- 
rze hiszpańscy boją się ich. 

Dowódzca powstańców 
Maceo chce spalić miejscowo- 
ści San Luis, Sango i Christo, 
ponieważ Hiszpanie z tych 
miejscowości pobierają swoje 
zasoby. 


Z Havana donoszą, że w 
poniedziałek przeszłego tygo- 
dnia stoczono w okolicy Jobito, 
niedaleko od Guantanamo za- 
ciętą potyczkę, która trwała 
od godziny piątej z rana aż 
do godziny piątej po połu- 
dniu a która się skończyła 
świetnem zwycięztwem woj- 
ska hiszpańskiego. 400 żol- 
nierzy hiszpańskich walczyło 
przeciw czterym oddziałom 
powstańców liczącym 2000 lu- 
dzi, a którymi dowodzili Go 
mez, dwaj bracia Maceo, Rabi 
i Cartagena. Na początku po- 
tyczki zostali Hiszpanie oto- 
czeni przez powstańców, Pod 
pułkownik, który dowodził 
Hiszpanami padł, a miejsce 
jego zajął major Robles, któ- 
remu się udało zatrzymać swe 
stanowisko i odeprzeć napady 
powstańców. Część Hiszpa- 
nów musiała sobie utorować 
drogę przez szeregi nieprzy- 
jaciół, aby przywołać posiłki. 
Uczynił to major Garrido na 
czele 90 wolontaryuszów. 
Wkrótce potem uderzył inny 
oddział Hiszpanów, którym, 
dowodził kapitan Bruzon z 
boku na powstańców, którzy 
pozostawiając na polu walki 
300 ludzi w zabitych i ran: 
nych się rozpierzchnęli. Hi- 


szpanie utracili lekarza woj- 


skowego, czterech oficerów, 


LE | NN 


STANACH 


jeden 50 centów, 

POSZUKIWANIA na 
teniu jakiego przedsiębiorstwa 
liście registrowanym. 


Wszelkie listy, 


pr 
PI NIĄ DZE winne być przesyłane 


NAJSTARSZE CZASOPISMO POLSKIE w 


ZJEDNOCZONYCH. 


GAZETA POLSKA 


ą W CHICAGO. 
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 


W Stanach Zjednoczonych i Canadzie 


8 i - - - = > 2. 
W Europie, Azyi, Meksyku, Ameryce Południowej, Afryce i Australii - 28 
CENA INSERATÓW DLA POLAKÓW WYNOSI: 

Od wiersza drobnego druku na raz jeden - - = - 50c 
Od cala  - - - - - - - - SOP 
í z ASTĘPNIE Hooch 

na pierwszej stronie > - . - V 
Rocznie od cala: - na drugiej y trzeciej stronicy - re 
na czwartej stronicy - = - - 8615.00 

p DLA OBCYCH CENA PODWOJONA. 

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie wynoszące cala druku na raz 


następnie połowę. 
raz jeden jak 1 ogłoszenia o zmianie mieszkania luh zało- 


dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 
przez P. ©. Money Order, Express, lub w 


RĘKOPISY NIE ZWRACAJĄ SIĘ. 
korespondencye i pieniądze winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble Street, Chicago, Is. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 


siada na składzie ksi 
ładu przeszło 400 dzie 


żki importowane z E 
i dziełek. ZE 


oraz własnego wydania i na- 


Chicago, Illinois, Czwartek 23g0 Maja, 1895 roku. 


ENTERED AT THE POST-QFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND - CLASS MATTER, 


ir żo'nierzy w zabitych i 30 
w rannych. 

Powstańcy spalili miejsco- 
wość Palestine położoną w 
pobliżu Das Caminos. 

Dowódzca powstańców Mil- 
lan, poddał się Hiszpanom 
ze swym oddziałem, 


* * 
* 
Nota wręczona sułtanowi 
tureckiemu przez zastępców 


wielkich mocarstw pod wzglę- 
dem zaprowadzenia reform w 
Armenii obejmuje 250 angiel: 
skich stronnic (in quarto). 
Nota żąda pomiędzy innemi 
zamianowanie naczelnego ko- 
misarza, ogólną amnestyę dla 
tych, którzy zostali uwięzieni 
za przestępstwa polityczne i 
uwięzienie ich,  rewizyę nie- 
których, uwięzień i nominacyę 
komisyi, która ma mieć swą 
siedzibę w Konstantynopolu i 
ma się zająć dozorem i prze 
prowadzeniem reform i ma 
pracować w łączności z po- 
wyżej wymienionym naczel- 
nym komisarzem. 
Najgłówniejszą reformą ma 
być to, że gubernatorowie i 
wicegubernatorowie w Van, 
Erzerum, Liwas, Bitlis, Kharput 
i Trebisonde odnośnie do te 
go, czy większość ludności 
składa się z chrześcian lub 
muzułmanów, mają być chrze- 
ścianami lub mahometanami. 
W każdym przypadku ma gu- 
bernator lub wicegubernator 
być chrześcianinem. Nota o- 
piewa także, że powyżsi urzę 
dnicy mają być potwierdzeni 
przez wielkie: mocarstwa. 


* * 


* 

Z Wiednia telegrafują 1670 
maja, że austryacki minister 
spraw zagranicznych podał się 
ponownie do dymisyi. Pier- 
wotną przyczynę tego zamia 
ru ministra, były wyrażenia 
się  papiezkiego nuncyusza 
Aggliardi nad wnioskiem ko- 
ścielnym w Sejmie węgier 
skim, Prezes  ministeryum 
węgierskiego, baron Banffy 
uskarzał się u Kalnoky'ego 
że monsignore Agliardi bez 
prawnie się mięsza do wewnę- 
trznych spraw Węgier. Kalnoky 
wyraził swoje zadziwienie, że 
nuncyusz tak postępuje i o- 
świadczył baronowi, że rząd 
austryacki zniesie się pod tym 
względem z Watykanem. 
Banffy mówił o komunikacyi 
Kalnoky'ego w Izbie posłów 
węgierskiego Sejmu. To nie 
podobało się Kalaoky'emu, 
który tylko prywatnie zako- 
munikował Banffy emu. Dla 
tej przycyny podał się po 
drugi raz do dymisyi. 


* * 


* 


Z wiarogodnego źródła do- 
noszą, że Rosya chce obsa- 
dzić półwysp koreański, aż do 
czasu, gdy wojsko japońskie 
zupełnie opuści Mandżuryę. 


* * 


* 


Książe Aleksander Hohen 
lohe Schillingsfuerst, najmłod 
szy syn niemieckiego kancle- 
rza, ożenił się dnia 16 maja 
z księżniczką Emanuelą Solms- 
Braunfels, wdowa po zmarłym 
księciu Jerzym Solms Braun- 
fels. Książe Aleksander uro- 
dził się w r. 1862 i jest człon- 
kiem Sejmu niemieckiego; 
żona jego urodziła się w r. 
1854. 


* * 


* 


Brześć Litewski został dnia 
17 maja zupełnie zniszczony 
przez pożar. Trzydzieści osób 
utraciło życie w płomieniach. 
Brześć Litewski liczy około 
40,000 mieszkańców, 


* * 


* 


Z Aten w Grecyi donoszą 
17 maja że na wyspie Zante 
dało się uczuć kilkakrotne trzę- 
sienie ziemi. Ludność została 
niezmiernie przestraszoną, lecz 
szkoda wyrządzona przez trzę- 
sienie jest stósunkowo małe, 


* * 


* 


Z Londynu donoszą 17go 
maja: Odnośnie do ugody, 
na której mocy okręty angiel- 
skie opuściły port Corinto, 
zostalo wczoraj przez senora 
Chrisanto Madina, posła rze- 
czypospolitej Salvador w Wiel- 
kiej Brytanii w imieniu rze- 
czypospolitej Nicaragua wy- 
płacone rządowi angielskiemu 
odszkodowanie w wysokości 
$75,000 za wydalenie .z kraju 
agenta konsularnego Harris'a. 
Według ugody miała Nicara- 
gua czas do 20 maja do za- 
płacenia tych pieniędzy. 


Następcą Kalnoky'ego, mi 
nistra austryackich spraw za- 
granicznych, który się podał 
do dymisyi, z powodu niepo- 
rozumienia z Banffym, preze 
sem ministeryum węgierskie: 
go, pod względem  reakcyi 
kościelnej na Węgrzech, zo 
stanie prawdopodobnie Polak 
Gołuchowski. Kalnoky ode- 
brał od cesarza austryackiego 
bardzo miły list i wielki krzyż 
orderu św. Szczepana. 


* * 


Z rzeczypospolitej Honduras 
w środkowej Ameryce nade- 
szła wiadomość, że tam wy 
buchła rewolucya. Rząd rze- 
czypospolitej Salvador wysłał 
wojsko nad granicę rzeczypo- 
spolitej Honduras, aby zacho- 
wać ścisłą neutralność. 


* * 


* 


W Berlinie ustala grypa. 
Od dnia 4go maja nie było 
żadnego wypadku Śmierci na 
tę chorobę. 


* * 


* 


Z Wiednia donoszą 18go 
maja. Hrabia Gołuchowski 
składał dzisiaj przysięgę, jako 
minister austryackich spraw 
zagranicznych. Jest on nastę- 
pcą hrabiego Kalnoky. 


* * 


* 


Budynek parlamentu chileń- 
skiego został 18 maja zniszczo- 
ny przez pożar. Ogień został 
prawdopodobnie podłożony. 


* * 


* 


Z Londynu donoszą 18go 
maja. W czwartek nastąpiła 
zmiana powietrza. Rtęć w cie 
plomierzu spadła z 70 na 40 
stopni. Tej zmianie powietrza 
towarzyszyły burze wzdłuż wy 
brzeża, grad i śnieg zaszko. 
dziły w wielu miejscowościach 
pączkom drzew owocowych. Z 
innych krajów europejskich 
donoszą o podobnej zmianie 
powietrza i o burzach, 

s * m * 

Z Santiago de Cuba dono 
szą 18 maja: Powstanie wzma 
ga się od dnia do dnia i ge 
nerał Campos wyrze kł się na 
dziei, iż je uśmierzy w trzech 
miesiącach. Największa część 
powstańców znajduje się w 
prowincyi Puerto Principe, 
gdzie także się znajdują ich 
składy broni, amunicyi, ży- 
wności i t. d. W prowincyi 
tej znajdują się lasy i kryjó- 
wki, z których 100 ludzi mo- 
że się bezpiecznie oprzeć ty- 
siącom. 

* 


* 
* 

Z Florencyi we Włoszech 
donoszą 19g0 maja: Wczoraj 
dało się tutaj uczuć silne trzę- 
sienie ziemi. Poprzedzał je 
podziemny łoskot. Wszyscy 
mieszkańcy się przestraszyli, 
lecz szkody żadnej nie było. 
O tym samym czasie dało się 
uczuć trzęsienie ziemi w Bo- 
lonii, w Barris, gdzie cztery 
osoby zostały zabite, a wiele 
innych ranionych. Mnóstwo 
domów pozapadywało się. W 
innych wsiach w sąsiedztwie 
nieszczęścia było jeszcze wię- 
kszem,. W Grassina zostało 40 
domów zburzonych, W Lupargi 
zawaliło się kilka domów a 
trzy osoby zostały przywalo- 
ne pod rozwaliskami, Spusto 
szony został także kościół w 
San Marrino, a zwłaszcza w 
chwili, gdy był napełniony 
ludźmi, Wielu zostało zmiaż- 
dżony pod rozwaliskami, Wsie 
Galezzo i Gambino zostały 
także częściowo spustoszone. 

W Orezzo trwało trzęsienie 
ziemi 10 sekund. W Sienna 
uczuto dwa wstrząśnięcia. Nie 
tak silnemi były wstrząśnięcia 
w Pisa, Placentia, Bolonia i 
Parma, w Rzymie, Rocca de 
Pappa i Ischia. 


* 


* * 


Z Rzymu donoszą 19 ma- 
ja. W całych środkowych 
Włoszech panuje wielkie zi- 
mno, któremu towarzyszy 
śnieg. Mieszkańcy cierpią, po- 
nieważ dotychczas nie widzieli 
podobnego zjawiska, 


* * 


e 

Z Antwerpii w Belgii tele- 
grafują 19 maja o zderzeniu 
pomiędzy katolickiemi i libe 
ralnemi stowarzyszeniami a po 
licya była zmuszoną do wkro- 
czenia i uderzenia na tłum. 
Nastąpiło wiele aresztowań. 


* * 


* 

Z Majangu, na wyspie Ma 
dagascar donoszą 19 maja do 
Paryża: Pierwszy batalion puł- 
ku kolonialnego stoczył zacię- 
tą potyczkę z wielkim oddzia- 
łem Howasów w pobliżu Maro- 


voay. Howasi zostali pobici, 
i pozostawili na polu bitwy 


j kóba Białyńskiego. 14) Deklama- 
cya panny Pelagii Jóźwiak. 15) 


60 w zabitych i rannych, 13 | Śpiew panien „Gdzie modra Wi- 


Francuzów zostało ranionych, 
lecz Francuzi zdobyli „obóz 
Howasów. 


* * 


* 

Do Key West“ w Stanie 
Florida nadeszła w dniu 19 
maja wiadomość z wyspy Cu- 
ba, że Maximo Gomez znaj- 
duje się z silną partyą nad gra- 
nicą prowincyi Puerto Prin 
cipe, i dziennie dcstaje coraz 
więcej rekrutów. W czwartek 
zaszła potyczka pomiędzy nimi 
Hiszpanami, którymi dowo- 
dził Salcedo; Hiszpanie po 
nieśli porażkę, i to, jak się 
zdaje, dość znaczną. Utracili 
300 ludzi w zabitych i ran- 
nych. 

Pułkownik Salcedo stoczył 
zresztą już kilka potyczek. 
Pod Camagazan i Holgiua 
rozproszył powstańców skoro 
tylko rozpoczął ogi:ń na nich 
a pod Canasi apo przez 


jego oddział czteredy powstań- 
ców zabitych i icH" dowódzca 
Angelo Guersra *"*:ostał ra- 
niony, 

Powstańcy zniszczyli część 
kolei w pobliżu mizjscowości 
Gibara, 


DO SPRZEDANIA 


czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod 

No. 531 Noble str., blisko Mil. 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
«(Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw kościoła świętej Trójcy, 
w- Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed si:dmiu laty 
przez p. Juliana Pisch te, jednego 
z najlepszych mularskiel kontrakto- 
rów w Chicago, Przed gmach jest 
bardzo mocno budowan*, 244 stóp 
szeroki a 90 swp diugi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze- 
rokich płytów kamiennych (dimen- 
sion stones), cztery piętra muro- 
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. Gmach ten jest 
tak moeno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa. 
nia jeżeli nie w  Basemencie to 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru- 
giego domu tak mocno zbudowa- 
nego. W budynku tym oprócz 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy- 
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes). Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej- 
scu jest założona woda i oświetle- 
nie gazowe. Przed domem jest cho- 
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię- 
trowy budynek 244 przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie- 
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki. kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać » dzierzawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe. 


x W. DYNIEWICZ. 


IKORESPONDENCYE. 


‘‘QAZETY POLSKIEJ.”” 


ROCHESTER, N. Y., dnia 10go 
maja, 1895 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę o łaskawe zamieszczenie 
w łamach pisma ludowego nastę- 
pującej korespondencyi: Daia 5go 
maja rb. Towarzystwo Synowie 
Korony Polskiej, Gr. 216 Z. N. P., 
i Towarzystwo Gwardyi Kościu- 
szki wspólnie obszhodziły na hali p. 
S. Zielinskiego pamiątkę Konsty- 
tucyi 3go Maja. 

Hala została przez oba Towarzy- 
stwa tak wewnątrz jak i zewnątz”' 
piękuie udekorowana a obchód od- 
był się podług programu jak na- 
stępuje: 

Prez. ob. L. Kenczyński powołał 
na przewodniczącego ob. Wł. Pa- 
przyckiego na Sekretarza ob. Pic- 
tra Kościelnego, na Marszałków ob. 
M. Stachowiaka i Fr. Telerskiego. 
Potem przewodniczący zaprosił go- 
ści obcych, jako też zarząd oby 
dwóch Towarzystw na estradę a 
gdy już miejsca zostały zajęte, ra- 
stąpiły mowy, deklamacye i śpiewy 
jak następuje: 

1) Mowa przewodniczącego W. 
Paprzyckiego. 2) Śpiew chóru 
męzkiego „Witaj majowa Jutrzen- 
ko“. 3) Deklamacya Piotra Ko- 
ścielnego. 4) Śpiew ob. Stefana 
Kwiatkowskiego. 5) Deklamacya 
panny Kenczyńskiej. 6) Śpiew 
chóru męzkiago „„Wisło moja. 7) 
Doklamacya małego Plecinskiego. 
8) Mowa ob. Adama Piotrowskie- 
go. 9) Deklamacya młodz. Fr. 
Kujawy. 10) Śpiew dzieci p. Pie- 
traszewskich. 11) Deklamacya pan- 
ny Heleny Kawczyńskiej. 12) Śpiew 
chór męzki „Jak się macie Bartło- 
mieju*. 13) Deklamacya ob. Ja- 


sła*, 16) Deklamacya małego 
Spychalskiego. 17) Deklamacya 
małego 2go  Plecinskiego. 18) 
Śpiew, chór męzki „Polonez Ko- 
ściuszki”, 19) Deklamacya młodz. 
Wojciecha Kujawy. 20) Odczyt 
ob, Józefa Wejt. 21) Deklamacya 
małego Sosnowskiogo. 22) Dekla- 
macya panny Śroki. 23), Mowa 
powtórna ob. Wł. Paprzyckiego. 

Mówcy, deklanzatorzy i śpiewacy 
wszyscy się dobrze spisali, również 
też i pan Plecinski, który podczas 
śpiewu wtórował i podczas pauz 
ślicznie grał na fortepianie; publi- 
czność też wszystkim nie szczędziła 
oklasków. 

Śmiało powiedzieć można iż tak 
wspaniałego obchodu jeszcze w 
Rochester nie było, o czem też z 
uznaniem się wyrażają angielskie 
gazely, do których obćcni na ob- 
chodzie reporterzy podali. Wszy 
stkim, którzy się do uświetnienia 
dnia tego się przyczynili jako też 
i całej publiczności, która się tak 
licznie zebrała komitety od oby- 
dwóch Towarzystw składają staro- 
polskie ,„Bóg zapłaćć, W dniu 
następnem Towarzystwo Synowie 
Korony Polskiej odegrało teatr i 
przedstawiło dwa żywe obrazy, lu- 
dzi było powtórnie bardzo wielu, a 
wszystkim odgrywającym swe role 
należy się uznanie. Potem  nastą- 
piła zabawa z tańcami a po skoń- 
czonej żałobie narodowej bawiono 
się ochoczo do rana. 

Z, szacunkiem 
Piotr Kościelny, 
Sekr. obchodu. 


DILONVALE, Ohio, dnia 13go 
Maja, 1895 r. 
Szanowna Redakcyo! 

Proszę umieścić w łamach „Ga: 
zety Polskiej“ kilka następających 
słów: 

O naszej parafii, którą dopiero 
założono w m. Styczniu, 1895 roku. 
Ponieważ nie mogę* ścierpieć i 
znieść dłużej, co się dzieje pomię- 
dzy naszymi parafianami gdyż mają 
tak dobrego pasterza, że trudno by 
lepszego tu obsadzić a który pra- 
cuje tu wszelkiemi siłami dla do- 
bra dusz naszych a który, pracuje 
nietylko siłami ale nawet kładzie 
swój fundusz na dom Boży i stara 
się aby nasz lud nie żył w ciemno- 
ściach. Faktem jest że już od 
przeszło 5 lat ludzie żyli tu bez 
żadnej oświaty prawie i kez religii. 
Zamiast Bogu dziękować, że im tak 
dobrego duszpasterza zesłał, to 
dziękują djabłom, którzy chodzą 
od jednego do drugiego jako ów 
zdrajca Judasz, gdy prowadził 
zgraję żydowską aby zaprzedać 
Pana Jezusa. A jest paru odszcze- 
pieńców, którzy słuchają ich pra- 
wdy a duszpasterzem, który chce 
prowadzić drogą zbawienia, pogar- 
dzają, ale o Boże, czemuś tak cier- 
pliwy patrząc na tych burzycieli 
Bożego domu i na prześladowców 
namiestników Twoich, czemu nie 
spuścisz kary aby poznali, że Bóg 
jest wszechmogący i wszystkiem 
włada, ale niech sobie wcale nie 
mają w swoich mózgownicach owi 
zdrajcy ze swoimi zwolennikami, 
że nasz proboszcz odda swoją pracę 
w ich szpony, a najgorszym jest 
zdrajca Judasz w Long Run, który 
nosi fałszywe imię angielskie i ma 
kilka zwolenników, a jest tam także 
drugi który zresztą jest nędznym i 
głapim. 
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Jeden z parafii. 


s&@ Parafianinowi z Dillonvale 
odpowiadamy że ze zasady żadnych 
nazwisk nie podajemy, a jeżeli 
tam macie jakie spory o nieuczę: 
szczanie do kościoła, to prędzej 
możecie załatwić sprawę na miejscu, 
niż przez wyzywanie i napominanie 
takich ludzi przez gazety. (Red.) 


Z Schenectady, N. Y. 


Ob. Gucz donosi pod dniem 12go 
maja, że dnia 7go maja odbył się 
ślub ob. Jana Tymieńskiego, człon- 
ka tamtejszych Ułanów Polskich z 
panną Julianną Gajdes. Ślub udzie- 
lił Wiel. ks. Dereszewski. Ślub 
był tak wspaniałym, iż innonaro- 
dowcy i innowiercy wydziwić się 
nie mogli. Naturalną jest rzeczą, 
że młodemu panu towarzyszyli do 
kościoła jego towarzysze- broni, 
gdyż ob. Tymieński jest sierżan- 
tem „Pierwszego Legionu Ułanów 
Polskich. Po śiubie odbyła się 
wesoła uczta weselna. 


Z Yorkton, Manitoba, 


Od obywatela Marcina Kołodziej- 
czak zamieszkałego w pobliżu 
Yorkton otrzymaliśmy w tych 
dniach znowu dość obszerną kore- 
spondencyę, w której wychwala 
strony, w których mieszka. Kore- 
spondencya jest tylko powtórzeniem 
dawniejszych jego korespondencyi 
podanych w swym czasie w ,,Ga- 
zecie Polskiej.* Ob. Kołodziejcza- 
kowi nie chodzi bynajmniej o wła- 
sny zysk, lecz chciałby on widzieć 
więcej Polaków osiedlonych w tej 
okolicy, a że dostaje bardzo wiele 
listów, posługuje się „Gazetą Pol- 
ską“, aby uwiadomić jego kore: 
spondentów, że tam można dostać 
grunta nie mających wcale drzew, 
lecz także inne które mają cokol- 


wiek lasu, lecz mało krzaków. Kto 
nie ma siana na swej farmie, może 
usiee trawę na kompanicznej roli, 
za co płaci kompanii 10c. za tonę 
i jeżeli ktoś nie ma drzewa na swej 
farmie; czy to budowlane lub też 
na opał, to także może takowe za- 
brać z gruntów kompanicznych i to 
bezpłatnie. Wody będzie miał każdy 
pod dostatkiem, jeżeli sobie studnią 
wykopie. Mrozów ciężkich nie ma 
w owej okolicy. Pazenicy możaa 
sprzątnąć 20 do 25 buszli z akra, 
owsa 5U do 60 a czasem i 10V bu- 
szli, jęczmienia 30 buszli, żyta 35, 
perek (kartofli) (100, buszli z 
akra. W jesieni płacą tam za bu- 
szel. pszenicy 37 do 49c., wiosną 
za pszenicę do siewu 50 do 60e., 
za owies 20 a wiosną 30c., za kar- 
tofle 20, na wiosnę 250e. Wieprzo- 
wina kosztuje obecnie 7e., wołowi- 
na 36. funt. Wiela zapytuje się 
ob. K, ile podróż koleją kosztuje, 
na co on słusznie odpowiada, że o 
tem można cię najlepiej dowiedzieć 
od agenta na najbliższej stacyi 
kolejowej, u którego trzeba zażą- 
dać tykietu  imigranckiego do 
Winnipeg. Z Winnipeg do York- 
ton jest 225 mil, za co się płaci 
$10.60c. Ci zaś którzy jadą na 
rolę i mają tykiet imigrancki płacą 
tylko $3.00 za osobę. Zresztą 
znajduje się w pobliżu dom dla 
wychodźców, w którym każdy 
może się zatrzymać przez kilka 
tygodni, póki sobie na farmie do- 
mu nie wystawi. Odrębnej pracy 
nie ma w tej okolicy, a każdy 
który tam przyjeżdża powiuien po- 
siadać najmniej $300 do $400. Ob. 
K. dodaje w swej korespondencyi 
iż do owej okolicy przybywa dzien- 
nie 5 do 7 familii węgierskich, 
którym się tam bardzo podoba. Ci, 
którzyby mieli ochotę tam pojechać 
niech uwiadomią ob. K. tydzień 
przedtem pod adresem: 
Marcin Kołodziejczak, 
Yorkton, Assa, N. W. Terr. Canada. 


Żądają polskiego księdza. 


P. Tomasz Sherin, z Silver Lake, 
Minn., donbsi nam, że tamtejsi Po- 
lacy pragną polskiego księdza. Ma- 
ją księdza czeskiego ale nić są z 
tego zadowoleni. Jeźli który kapłan 
polski ma chęć przybyć do Silver 
Lake, niechaj zgłosi się do arcybi- 
skapa Irelanda w St. Paul, ponie- 
waż dostali wiadomość, że polskich 
księży brak w Ameryce. 


McKeesport, Pa., 15 maja, 
1895 r. 


Szanowna Redakcyo! 


Rozpoczęliśmy tutaj budowę ko- 
ścioła po|jskiego pod imieniem Najśw. 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
Królowej korony polskiej. 

W tych złych czasach idzie nam 
to bardzo trudno, zatem wysłaliśmy 
na kolektę pp. J. Kowalskiego i 
J. Krzewik, Udai się oni do Stanu 
New York, a dwóch: pp. Marcia 
Cemicki i Marcin Michalski po- 
dróżują po Stanie Pennsylvania. 
Powyżsi obywatele. zaopatrzeni są 
w potrzebne świadectwa i doku- 
menta. Upraszamy naszych roda- 
ków o gość nne ich przyjęcie i ła- 
skawe poparcie naszego dzieła. 

Z szacunkiem 
John S. Gabrysch. 


——<ó. 


Minneapolis, Minn., 15 ma- 
ja, 1895 r. 


Szanowny Panie Dyniewicz! 


Upraszam łaskawie podane tutaj 
poniżej objaśnienie w następnym 
numerze (Gazety Polskiej ogłosić, 
o co jestem proszony przez wielu 
Polaków zamieszkujących tutaj, jak 
również zamieszkałych jeszcze w 
kraju. 

Na życzenie wieln i dla ogólne- 
go objaśnienia oznajmiam, że akier 
gruntu jest tak samo mierzony tu- 
taj w Stanach Zjednoczonych jak 
iw Anglii, a to jest, że akier za- 
wiera 4840 kwadratowych yardów 
(yard ma 8 stopy) lub 43,560 stóp 
kwadratowych. Kto chce akurat 
odmierzyć akier gruntu niech od- 
mierzy czworobok z każdej strony 
po 209 stóp a to mu wykaże aku- 
ratny akier w kwadrat. Pruska mor- 
ga zawiera tylko 3053 kwadrato- 
wych yardów. Hektar francuzki 
zawiera % akry i niespełna ćwierć 
avgielskich. Angielska mila zawiera 
1760 yardów lub 5280 stóp. Tysiąc 
kroków zwykłych rachując je z po- 
łudnia na północ, i z zachodu na 
wschód można w ten sposób dość 
akuratnie odmierzyć pół mili an- 
gielskiej czyli ćwierć sekcyi zawie- 
rającej 160 akrów ziemi. Powyższe 
dane wyjąłem z Ortona i Sadlera 
podręcznika mierników i sprawdzi- 
łem w Enacyklopedyi Britannica. 

Z szacunkiem 


Fr. Gryglaszewski, 


Hallock, Minn., 15 maja, 1895. 


Szanowny Redaktorze i Panie Dy- 
niewicz. 


My niżej podpisani dziękujemy 
serdecznie z serca i duszy, że za 
pomocą pańskiej Gazety dowiedzie- 
liśmy się o tych gruntach w Minne- 
socie które pan Gryglaszewski ogła- 
szał, że nietylko od kompanii “Great 
Northern” tanio i na długoletnią 
wypłatę nabyć można, ale i rządo- 
dowego gruntu jeszcze dostać mo- 
żna dobrego. To też my niżej pod- 
pisani wyjechaliśmy Sgo Maja ra- 
zem z panem Gryglaszewskim do 
„Hallock, Minn., i tam on z nami 
wspólnie z miernikiem gruatów pa- 
nem Hilligoss objechaliśmy z jakie 
60 mil furmankami, aby dobrze 
wszystko sobie obejrzeć i zbadać, i 
trzeciego dnia zadecydowaliśmy ja 
Michał Błażejewski, z Janem Mar- 
kiewiczem osiąść się tuż obok Pio- 
tra Wylewskiego, który już tam 
nas dwa tygodnie uprzedził i jeste- 
śmy bardzo z tego zadowoleni i u- 
cieszeni, że za pomocą pańskiej 
Gazety i pana Gryglaszewskiego 
nabyliśmy każdy z nas po 160 a- 


krów wybornej ziemi z pięknemi 


> 


łąkami, z najwyborniejszą wodą, 
z ziemią urodzajną a legką do u- 
prawy i nie za daleko od kolei. 
Zatem jeżeli my tutaj niżej podpi- 
sani zostaliśmy tak zadowoleni i u- 
szczęśliwięni, dla tego śmiało do 
pana piszemy abyś i dla innych tę 
usłagę uczynił ogłaszając niniejszą 
korespondencyę, by jak najprędzej 
tutaj przybywali i osiadali się ra- 
zem z nami w tej tu zdrowej a 
zbożodajnej Minnesocie a da Bóg, 
że za rok powstanie i utworzy się 
tutaj liczna polska kolonia na pa- 
miątkę 100 letniej rocznicy trze- 
ciego rozbioru Polski i roku Ko- 
ściuszki i tutaj wybudujemy taką 
kolonię — lepszy pomnik naszemu 
patryocie Tadeuszowi Kościuszce 
gdy ochrzczemy Jego mianem tę 
kolonię a równocześnie nszczęśliwi- 
my setki rodzin gdy się na tej bo 
gatej w urodzaje ziemi osiędziemy. 
Myśmy nigdy pana Gryglaszewskie- 


go przed spotkaniem go tutaj na | 


swoje oczy nie widzieli, tylko tyle- 
śmy go znali cośmy o nim z gazet 
słyszeli, ale teraz jesteśmy mu 
wdzięczni za tę usługę, którą on w 
tej podróży i w wyszukaniu dla 
nas tej ziemi uczynił, bo już na- 
przód widzimy jaką mamy przy- 
szłość przed sobą, czego są najle- 
pszym dowodem na około nas są- 
siedzi po większej części Szwedzi, 
którzy tutaj dopiero trzy lata obsie- 
dli a joż są dobrze zagospodarowa- 
ni i byli w stanie nas dobrze poży- 
wić i na nocleg wygodnie pomie- 
ścić, chociaż nas ośmiu razem po- 
dróżowało. Na stacyi w Orookston 
spotkaliśmy wielu więcej z naszych 
braci z Winony i Pine Oreek, Wis., 
którzy jaż tam na swoje rzeczy we 
frachtowych karach, czyli wagonach 
czekali, a którzy nam mówili że 
już około dwadzieścia familii z tych 
stron tutaj w te urodzajne strony 
się przenosi, i więcej za nimi je- 
szcze tego lata pociągnie. 

Dla tego też zapraszamy wszy- 
stkich naszych Rodaków, którzy 
mają chęć tanio lub darmo dobrej 
ziemi nabyć, niechaj się nie ociąga- 
ją tylko niechaj jak najprędzej 
przybywają, i osiadają się tu z na- 
mi na około, a będziemy sobie 
wspólnie pomagać i pracować, a 
ręczymy Wam, że w kilku latach 
staniemy się niezależnymi, i w le- 
pszem położeniu, jak w fabrykach 
po miastach lub kopalniach węgla. 
Postanówcie sobie tylko usilnie, że 
chcecie zostać niezależnymi, przy- 
jedź sie tutaj, albo piszcie do pana 
Gryglaszewskiego lub do nas a za- 
ręczamy wam, że żałować nie bę- 
dziecie, jeżeli trochę grosza na roz- 
poczęcie gospodarstwa posiadacie. 
Jak tylko dziesięciu was się Roda- 
cy gdzie w którem miejscu zbie- 
rze z wolą udania się tutaj, napi- 
szcie do pana Gryglaszewskiego a 
on Wam się o zniżenie ceny w po- 
dróży kolejnej wystara, sam z wa- 
mi tak jak zrobit z nami pojedzie, 
i tańszym kosztem wszędzie fur- 
mapkami obwiezie abyście to sobie 
wybrali co się Wam spodoba, bo 
za jego staraniem kompania mier- 
nika nietylko że zdolnego ale i 
barizo godnego z Wami wyśle, któ- 
ry bez straty czasu tam zaprowa- 
dzi gdzie wy sobie życzycie. 

Z bratniem pozdrowieniem 


P. Wylebski, box 48, Hallock, Minn, 
J. Markiewicz, 34 Bremen Str, Chi- 
cago, [l]. 
M. Błażejewski, z E. Lake. Mich. 
St. Cichoń, z Hurley, Wis. | 208505 P. 0. 
Fr. Wyska, z Pine Creek Wis. >Trempełan 
J. Napiątek, z Pine Creek Wis. f Co. 
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Chiny i Japonia. 


Seoul (Korea) 14 maja. Pro- 
ces przeciwko Li-Yoshm, dawniej- 
szemu koreańskiemu posłowi w Ja- 
ponii, który został oskarzony o 
morderstwo i zdradę stanu, skoń- 
czył się skazaniem go na dożywo- 
tne więzienie. W tym samym cza- 
sie zostało pięciu innych urzędni- 
ków skazanych na śmierć. 

Li Yóshun został uwięziony dnia 
18 kwietnia, właśnie gdy chciał u- 
ciekać z Seoul, 

— Z Hong-Kong donoszą 17go 
maja, że na wyspie Formosa panu- 
je anarchia i że bunt jest na po- 
rządku dziennym. Mnóstwo osób 
zostało zabitych lub ranionych. 


Generał Ku Hung Kuk, naczel- 
nik plemiona Hattei kazał się wy- 
wołać królem północnej części wy- 
spy i kilka tysięcy dobrze uzbrojo- 
nych żołnierzy przyłączyło się do 
niego a siła jego staje się coraz 
widoczniejszą. ładze chinskie u- 
więziły bardzo wielu z jego zwo- 
leuników i kazały im poucinać gło- 
wy lecz bunt rozszerza się. Chiny 
są zatem aby wielkie mocarstwa e- 
uropejskie "uznały  rzeczpospolitą 
Formosa. 

— Z Tientsin -telegrafują 1go 
maja: Pomiędzy wojskiem leżącem 
załogą w Shaughai — Kwang wy- 
buchła wezoraj wieczorem bunt a 
następnie był obrabunek miasta 
na porządku dziennym. Mieszkańcy 
ubiegli z miasta. 

Z Yokohama donoszą: 18 maja: 
Książe Komatru, naczelny wódz 
armii japońskiej powrócił z Port 
Arthur do Japonii. Z siedem dywi- 
zyi japońskiej armii na półwyspie 
Liao Tang dwie tylko pozostaną 
tamże. |nne dywizye wrócą wkró- 
tce do Japonii. Cesarska gwardya 
japońska zostanie wysłaną do wy- 
spy Formosa, aby uśmierzyć tam 
tejsze rozruchy i obsadzić tę wy- 
spę odnośnie do warunków poko- 
ju zawartego pomiędzy Chinami i 
Japonią. Geoeralnym gubernatorem 
tej wyspy będzie admirał Kalcaja- 
mu, który zresztą już wyjechał 
do tej wyspy. Gazety japońskie zo- 
stają wciąż skonfiskowane, ponie 
waż nieprzyjaźnie się wyrażają o 
wyrzeczeniu się rządu japońskiego 
półwyspu Liao Tung. Rosyjski 
konsul w Yokohama donosi, że 
przed portem Władywostok umie- 
szczono torpedo'By. 


Pożar fabryki. 


Metbsien, Mass., 18go maja. Dzi- 
siaj rano o godzinie Żgiej spaliła 
się do szczętu przędzalnia bawełny 
Cions'a. Strata wynosi $25,000. 


Rok 23. 


Podwyższanie myta — jeden z ozna- 
ków lepszych czasów w Ameryce, 


W wszystkich fabrycznych se- 
kcyach kraju, fabrykanci dobrowol- 
nie — bez ządania ze strony robo- 
tników — podwyższają sami płacę, 
W ubiegły poniedziałek jedna fir- 
ma posiadająca przędzalnie wełnia- 
ne w Pensylvanii 1 zatrudniająca 
400 ludzi, podwyższyła sama płacę 
o 10 procent, w ślad za podwyż 
szeniem myta w rozmaitych gałę 
ziach fabrykacyi w stali i żelazie 
na wschodzie. W Stanach Nowo 
Anugielskich i Średnich jeden pra- 
codawca po drugim zawiadamia 
pracujących o podwyżce płacy. Pła- 
ca ta oczywiście nie jest płacą ro- 
ku 1892 lecz średnią pomiędzy te- 
raźniejszą a tamtego roku. 


Pracodawcy są w stanie dawać 
wyższe myto, dla tego że jest obe- 
cnie coraz to większy popyt na 
produkta ich fabryk i zakładów i 
za takowe dostawają lepsze ceny. 
Z takiego lepszego stanu rzeczy — 
pracujący dostawają swoją część 
korzyści. Jestto fenomenon nad któ- 
rym warto się nieco zastanowić, 
ceny wyrobów ze stali, żelaza ba- 
wełny, wełny i innych potrzebnych 
materyałów, postępują wciąż w gó- 
rę. każdym takim razie, płaca 
idzie również w górę. Znów gdzie 
nie okazało się podwyższenie ceny 
tych produktów, myto pozostało 
tem samem — dla tej przyczyny, 
że pracodawcy nie są w stanie pła- 
cić więcej. Lecz gdy nastąpi po- 
pyt, gdy ceny pójdą w górę — co 
jest niezawodnem w całem prze- 
myśle — i myto będzie wyższem. 

Śmiało można oświadczyć, że nie 
byłoby tego podwyższania cen pła- 
cy — tego odrodzonego ruchu, gdy- 
by nie stanowcze wystąpienie pre- 
zydenta Cleveiand w kwestyi mo- 
netarnej, po stronie **dobrych pie- 
niędzy”, który tym krokiem utrzy- 
mał 600 milionów srebrnych pie- 
niędzy na równi ze złotem i który 
tem wystapieniem zapobiegł panice, 
któraby straszliiwszą była od pani- 
ki 1893 roku. Kongres odmówił 
czynnego działania. Gdyby tak sa- 
mo był zczynił i prezydent, kasa 
narodu obraną zostałaby ze złota i 
cały kraj popadłby na fundament 
srebrny. Stanowisko zajęte przez 
prezydenta Cleveland zyskało uzna- 
nie tak u republikanów jak i u 
demokratów, uznali że prezydent © 
postąpił nie jako demokrat leez 
jako patryota mający dobro kraju 
na sercu. 


40,000 tysięcy buszli pszenicy pastwą 
płomieni. 


Alton, N. D., 18go maja. Wczo- 
rajszej nocy spalił się śpichlerz 
zboża Grandin'a, w którym się zraj- 
dowało 40,000 buszli pszenicy. Spa- 
liły się także dwa wagony kolejo- 
we. Wartość śpichlerza wynosiła 
$12,000. 


Eksplozya. 


Bradford, Pa., 18go maja. Rock 
Glycerine fabryka w Custer City 
wyleciała w powietrze. Dwóch ro- 
botników utraciło życie. 


Kardynał i Biskup. 


New York, 18go maja. Kardy- 
nał Gibbons wyjechał dzisiaj na 
francuzkim parowca La Touraine 
do Earopy. Liczni kapłani i przy- 
jaciele kardynała przybyli do kaa 
aby go pożegnać, Na tym samym 
okręcie znajduje się także biskup 
Foley z Detroit. Ona i kardynał 
jadą do Rzymu. 


Wypadła z czwartego piętra, wstała 
i wróciła zdrowa do mieszkania. 


New York, 20 maja.— Pa- 
ni Janowa Henry, mieszkająca na 
czwartem piętrze w budynku No. 
262 Adams ul, w Brookiyn, utru- 
dzona po dziennych zajęciach, usia- 
dła w otwartem oknie 1 zdrzemnę- 
ła się. W kilka minut później pa- 
ni Henry wypadła z okna na wy- 
stawę sprzedającego gazety przed 
domem. Z wystawy skulnęła si 
na chodnik. Sprzedający gazety i 
gromadka dzieci bawiąca się przed 
domem — przerazili się nagłem spa- 
dnięciem niewiasty. Ta jednako- 
woż spokojnie wstała na równe no- 
gi, poprawiła suknie, i wróciła pe- 
wnym krokiem do domu jak gdy- 
by nie osobliwego jej się nie stało. 

Sprzedawacz gazet gdy zobaczył 
osobę pani Henry na chodniku, po- 
biegł czemprędzej na Adams Str. 
stacyą policyjuą i sierżantowi do- 
niósł o wypadku. Natychmiast też 
wybiegł policyant i udał się do 
mieszfiania pani Henry, spodziewa- 
jąc się widzieć ją umierającą. Tym- 
czasem policyant znalazł panią Hen- 
ry spokojnie czeszącą rozczochrane 
włosy — jak gdyby wypadnięcie z 
czwartego piętra nie było nie szcze- 
gólnego. 


«Gdzie jest pani, która wypadła 
z okna czwartego piętra kilka chwil 
temu?” zapytał się policyant pani 
Janowej Henry. 


“To ja,” była lakoniczna odpo- 
wiedź. “I cóż z tego?” 

«Qzy nie jest pani uszkodzona?” 

“O, zęby nieco mi się ścisnęły, 
ale oma żadne z nich nie są 
lóżne. Nic mi się nie stało, lecz 
obawiam się że będę miała w nocy 
ból głowy.” 


Także matka. 


Crawfordswille, Ind., 15go maja. 
Koroner Barens kazał dzisiaj are- 
sztować panią Ewę Nelson, która 
wyznała, że zadusiła swe niemowlę, 
aby je wstrzymać od krzyczenia. 
Kobieta ta, która została opuszczo- 
ną przez męża, mieszkała u swego oj- 
ca. Dziecko urodziło się, lecz oj- 
ciec nie wiedział o tem. Przez kil- 
ka dni umiała pani Nelson utrzy- 
mać dziecko w pokoju, lecz w no- 
cy piątkowej dziecko nie chciało 
się dać uspoko.ć, i dla tego udu- 
siła je, aby ojciec nie słyszał krzy- 
ku. Następnie owinęła dziecko w 
derę i ukryła w swem łóżku; pó- 
źniej wyznała sąsiadce, że udusiła 
dziecko, z którego to powodu zo- 
stała uwięzioną. 


INTERES 


ma 


Kurs pieniędzy, które 


BANKOWY. 


wysełam do Europy 


jest następującym: 


Kurs.  Portoryum. 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W. i Z. i 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 


ekiego (Galicyi, Czech, 


Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen. 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 
Kroner do Danii, Szwecvi 
Lira do Włoch 


Szlązka 24 15 
Morawii i 

4150 25 

54 25 

15 

40; 25 

i Norwegii 27 25 

18 25 


W. DYNIEWICZ" 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


MAJ. 


23 Czwartek, Wniebowstąpie. 
nie Pańskie 

24 Piątek, Joanny wdowy 

25 Sobota, Grzegorza VII Urbana 

26 Niedziela, Filipa, Neryusza 

27 Poniedziałek, Magdaleny de 

Pazis 
28 Wtorek, Germana b. 
29 Środa, Teodozyi, Teodora 


(Dla “Gazety Polskiej '.) 


TRZECI 
Rozbiór Polski. 


Napisał 


Profesor Ign. Machnikowski. 


Dokończenie. 


Niejednokrotnie chylił się naród 
nasz ku upadkowi, a ząwsze sam 
w tobie znalazł siłę do podźwignię- 
cia się prawie nad brzegiem prze- 
paści. Tak pogrążyła rewolucya po 
śmierci Mieczysława Ilgo 1034 — 
1040) Polskę w odmęt nastraszniej- 
szego bezrządu, z którego ją jednak 
uratował Kazimierz Odnowiciel, 
podział Polski między synów Bole- 
sława III doprowadził ją niemal do 
upadku, a oto wśród szalejącej już 
burzy pochwycił odważny Włady- 
sław Łokietek ster państwa silną 
prawicą i oddał je silne i kwitną- 
ee synowi Kazimierzowi Wielkiemu. 
Nieszczęśliwy Jan Kazimierz już 
miał być świadkiem upadku ojczy- 
zny (1655—1660), który jednak dziel- 
ny Czarnecki odwróci. 

Teraźniejszy nasz upadek cięższy 
jest i dłuższy, ale da Bóg znajdzie 
my w sobie samych dość siły, by 
się podźwignąć z niego. A źródłem 
tej siły jest miłość ojczyzny, tej 
ojczyzny, której niewoli stuletnią 
rocznicę smutku obchodzimy. Tą 
miłością łączmy się serdecznie z 
nieszczęśliwą ojczyzną naszą, łączmy 
się z bracią cierpiącą, wybaczajmy 
sobie wzajemne urazy, unikajmy 
robienia jakiejkolwiek różnicy mię- 
dzy sobą. Przyrzeczmy sobie wi- 
dzieć w Polaku tylko brata cier- 
piącego i prześladowanego jak my 
sami, nie powiększajmy jego cier- 
pień usuwaniem się od niego, podaj- 
my mu raczej dłoń, by cierpieć z 
nim razem, a współudział w cier- 
pieniu zmniejszy ją. Kochajmy pię- 
kny ojeów naszych język, ten ję- 
zyk tak pełny, dźwięczny i silny. 
Czytanie dzieł polskich, zamiłowa- 
nie w śpiewie polskim niech się 
nam stanje codzienną potrzebą. 
Starajmy się zabłysnąć enotami do 
mowemi, pracowitością i oszczędno- 
ścią, między tymi co nas otaczają, 
i którzy podiug nas cały nasz na 
ród sądzić będą. Zwracajmy tęskny 
wzrok do Ojczyzny naszej, tej Pol 
ski ukochanej a nieszczęśliwej, 
szarpanej przez trzy drapieżne sępy. 
Pamiętajmy o niej przy każdej na- 
szej pracy, w każdem naszem przed- 
sięwzięciu jej chwały i jej uwol- 
nienia szukajmy. Wtedy to nadej- 
dzie chwila że pękną jej okowy, 
a gdy wstrzęśnienie narodów grób 
jej otworzy, wyjdzie z niego świe 
tna potężna i wielka. Wtedy to 
sumiennie będziemy mogli sobie 
powiedzieć, że i my do jej zwol 
nienia się przyczyniliśmy. Szukajmy 
siły w sobie, chęci poświęcenia w 
miłości Ojczyzny Polski, która mi- 
mo 100 letniej niewoli nie zginęła 
i zginąć nie może, lecz wolności dla 
niej błysną niezadługo zorze. 


Koniec. 


Prasa chinska odzywa się. 

Prasa chinska żąda obecnie ener- 
gicznej reformy w artykule, który 
zawiera liberalną odezwę do cesa- 
rza chinskiego, piszą “Wiadomości 
w Shanghai” jak następuje: 

“Jeżeli porównamy Japonię z na- 
szym krajem, to Japonia wygląda 
wobec Chin jak ziarnko piasku w 
obec całej góry. Jedyna jedna z 
naszych prowincyi ma tyle obszaru 
eo cały kraj mikada. Pod wzglę- 
dem wielkości kraju, liczby mie- 
szkańców, bogactwa produktów, bo- 
gactwa obywateli, kredytu w zagra: 
nicy, wielkości i siły pojedynczych 
mieszkańców przewyższamy Japo- 
nię nieskończenie. Pytamy się, ja- 
kim sposobem stało się możliwem 
to, co było niemożliwem. Przyczyną 
jest: Nasze zacofanie. 

Tak! Gdyby rząd nasz nie pozo- 
stał w tem straszliwem zacofania, 
to byśmy już dawno byli zgnietli 
ten pył zwany Japonią i mielibyśmy 
z tego cesarstwa jedną z naszych 
prowincyi. Lecz przeciwnie od nas 
wzięła sobie od lat 30 Japonię za 
mustro i naśladowała z takim po 
śpiechem zachodnie instytucye, że 
często się z niej naigrawano. Oka- 
a się dzisiaj, że spokojnie mogła 
się przypatrywać takim naigrawa- 
niom. 

Największy zaś postęp w naśla- 
dowaniu zrobiła Japonia w osta- 
tnich czasach. Dla czego? A b y z bu- 
rzyć nasze państwo! 

Japonia jest ubogim krajera. A 
jednak dała krajom zagranicznym 
wielkie samy za uzbrojenia, a je- 
dnak znajdowało się w sbarbcu na- 
rodowym 40 milionów Yen (24 mi- 


lionów dolarów) jak nasi kupcy w 
Yokohama, Kobe i Nagasaki wie- 
dzieli. Wszystko te, aby podbić 
Chiny. Tylko nasi mężowie stanu 
nie wiedzieli, co się święci. Japo- 
nia posiada tylko 35 okrętów wo- 
jennych. Flota jej nie była więc 
nawet tak silną, jak nasza północna 
eskadra, a jednakowoż nie utraciła 
ani jednego okrętu, podczas gdy 
my opłakujemy utratę dwóch paro- 
woów wojennych i parowca trans- 
portowego w morzu koreańskim i 7 
okrętów przy ujściu rzeki Yalu. — 
Od zawarcia pokoju z Francyą i- 
stnieje rozporządzenie cesarskie, że 
broń i amunicya nie mogą zostać spro- 
wadzane z zagranicy li tylko za 
pozwoleństwem władz. Nie dałoby 
się nie mówić przeciw temu rozpo- 
rządzeniu, gdyby w naszych no- 
wych fabrykach pracowano szybko 
i dostatecznie. Okazało się, że te 
go nie mogły czynić. Jak inaczej 
pokazała się pod każdym względem 
Japonia, które ma nawet w Berlinie 
misyą wojskową złożoną z najmniej 
10 oficerów. I dla tego życzymy 
dla dobra cesarza i ludu przepro 
wadzenie następujących punktów: 

1. Zniesienie dziedziczności u- 
rzędów. 

2. Zaprowadzenie systemu woj- 
skowego, i edukacyjnego i wszy- 
stkiego tego, co zachód ma dobre- 
go, według wzoru europejskiego. 

3. Musi poprzestać to, iż czło- 
„wiek, który napisze dobrą rozpra- 
wę lub poemat, który go to niby 
uzdolnia, ma prawo do zajmowa- 
nia urzędu państwowego. 

4. Urzędy- powinni zajmować 
tylko ludzie utalentowani. 

5. Cesarz nie ma wciąż siedzieć 
w Swoim pałacu, lecz ma wyjść z 
niego i oglądać się pomiędzy lu 
dem. 

6. Cesarz nie ma prowadzić po- 
lityki haremowej; dla tego 

7. Wypędzenie wszystkich ko- 
biet z dworu z wyjątkiem dwóch 
lub trzech żon pobocznych, nie 
wliczając w to cesarzowej. 

8. Surowy sąd nad wszystkiemi 
oficerami, którzy się dopuszczą 
tchórzostwa. Bez łaski trzeba im 
położyć głowę pod nogi. 

Jeżeli powyższe warunki nie zo- 
staną spełnione, to Japonia zdobę 
dzie nasz kraj. 


Z NIW POLSKICH 
W AMERYCE. 


W Plymouth, Pa., przestrzelił 
sobie rękę strzałem z rewolweru 
ob. L. Iwinski. Przyczyną była 
nieostróżność. 

— W Plymouth, Pa., Franciszka 
Rekus, młoda dziewczyna w szale 
rozpaczy skoczyła do rzeki i uto- 
nęła. Zdradzona miłość była powo- 
dem, że Franciszka targnęła się 
na własne życie. 

— W Wanamie, Pa., odłam wę- 

la w kopalni zabił Józefa Migluna. 
pat: pochodził z Galicyi, 
do Ameryki przybył 2 lata tema. 
W kraju pozostawił żonę i małe 
dzieci. 

— Stefan Matkowiez  zatrudnio- 
ny w kopalni Knickerbocker pod 
Buck Mountain, Pa., został na 
miejscu zabity kawałem węgla, któ- 
ry mu spadł na głowę. 

— Cyklon, który niedawno sza- 
lał w okolicach Wichita, Kansas, 
zniszczył także do szozętu gospo- 
darstwo farmera polskiego Micba- 
ła Spaliuskiego. 

— W Buffalo sędzia Seaver ze- 
zwolił Pawłowi Szczepańskiemu, 
kowalowi z Tonawandy, na zmianę 
nazwiska rodowego na Paul St. 
Clark. I w Ameryce zaprzańców 
nie brak. 

— W stanowem więzieniił w Co. 
lumbus, O., powiesił się 60 letni 
Józef Rosinski, pochodzący z To- 
ledo. Miał jeszcze siedzieć rok jeden. 

— W Toledo, O., Józef Syliper- 
ski zamieszkały pod no. 1463 przy 
Germania ul. i J. Nurar mieszka- 
jący na Gras ulicy, zostali niebez- 
piecznie poKaleczeni podczas pracy 
przy ziernnych robotach. padli 
p nieuwagę do głębokiego dołu. 

ają połamane nogi i niebezpieczne 
rany w głowach, jednakowoż oby 
dwaj żyć będą. 

— W Priceburgh, Pa., siedmio- 
letni syn obywatela Michała Maty- 
jewicza wskutek nieostróżnego ob- 
chodzenia się z ogniem zapalił na 
sobie ubranie. Mimo energicznej 
pomocy chłopiec umarł. 

— W kopalni pod Shamokin, 
Pa., nastąpił wybuch gazów, które- 
go ofiarą padł górnik Józef Kosso- 
wski. Nieszczęśliwy został tak cię- 
żko poparzony, że przyniesiony do 
domu po kilku godzinach umarł 
w strasznych boleściach po przy- 
jęciu Sakramentów św. 

— W Williamsburgu, N. Y, 
Jakób Wójczynski żyjący z żoną 
i trojgiem dzieci na najwyższem 
piętrze domu komorniczego 131 
Kent ave. popełnił samobójstwo 
za pomocą rewolwera, bo.był bez 
zatrudnienia przez 6 miesięcy. Na- 
wet na zakupno rewolwera poży- 
czył pieniądze od przyjaciół. Przed 
popełnieniem samobójstwa żądał od 
żony, aby ona go zastrzeliła. 

— Z Bessemer, Mich., donoszą 
16 maja: Polski górnik Franciszek 
Lapon został wezoruj przed połu- 
dniem w kopalni Tilden, położonej 
w pobliża miasta zasypany i dotąd 
nie zdołano go wydobyć. Inni gór- 
nicy podążyli mu na pomoc, ale 
muszą bardzo ostróżnie pracować, 
gdyż kruszce bezustannie się usu- 
wają. Lapon żyje jeszcze i jest 
nadzieja, że zostanie wydobyty. 


GENOWEFA, 


NRANONNNNO ZE ZCYCY SZLŁZZNNNNNNNNNA 


Księżna brabancka. 


Tragedya ze $piewami w 8 rozdziałach. 


— NAPISAŁ — 


ANTONI JAX. 
Ciąg dalszy. 


Sygfryd (czyta). 

Za kilka godzin stanę przed sądem Bo- 
ga. W więzieniu na kamiennej posadzce o- 
statni raz do ciebie piszę. Gdy tę kartkę czy- 
tać będziesz, już dawno ciało moje będzie w 
grobie. — Jestem przez Ciebie jako zbro- 
dniarka na śmierć skazana, lecz Bogu wia- 
domo że niewinnie umieram, Strasznie jesteś 
oszukanym, inaczej nie kazałbyś Genowefy i 
twego syna zamordować. Lecz przyjdzie czas 
że się o mej niewinności dowiesz. To poczci. 
we dziewczę, które ci list przyniosło, wynad 
gródź! Ona jedna mi została wierną. Gola, 
tego zaślepionego człowieka w gniewie nie 
karz. Przebacz mu, jak ja mu przebaczam, a 
teraz żegnam Cię po raz ostatni! Umieram 
niewinnie! 

Sygfryd. 

O ja najnieszczęśliwszy z ludzi! Genowefo 
malłżonko moja! Ciebie i mojego syna zgu- 
biłem, (zakrywa twarz rękami, nagle doby- 
wa -miecza i chce Golego zabić, lecz Bruno 
go wstrzymuje). 

Bruno. 
Hrabio! Bez badania stracić czlowieka 


Genowefa. 
Zasnę i się już więcej nie obudzę, nic 


słyszeć nie będę, nic widzieć nie będę, na- 
wet palcem ruszyć nie będę mogła — na o- 
statku spróchnieję i w ziemię się obrócę. — 


Boleś. 
Ach mamo, nie umieraj! 
Genowefa. 
Nie w mojej mocy to leży. 
Boles. 

To i ja z tobą razem umrę, nie zostanę 

tu sam z temi dzikiemi zwierzętami. 
Genowefa. 

Mój synu, ty dłużej na ziemi zostać mu- 
sisz. [eraz uważaj co ci powiem: Dawniej 
mieszkałam w wielkim zamku, który był mo- 
ją własnością; zli ludzie mnie z niego wypę- 
dzili na tę puszczę. 

Boleś. 
O ludzie! ludzie co wy to robicie? 
Genowefa. 

Ojciec twój pojechał na wojnę, jego źli 
ludzie okłamali a on na mnie niesprawiedli- 
wie zemścić się pragnął. 

Boleś, 
O ludzie, ludzie! co wy to robicie? 
Genowefa. 
Bo uwierzył im, i nas chcieli tu w pu- 
szczy zabić, 
Boleś. 
O ludzie, ludzie! co wy to robicie? 
Genowefa. 

Czuję się słabą, zdaje mi się, że nie dłu- 
go umrę — gdy usta moje się więcej nie o- 
dezwią, gdy oko moje zgaśnie a ciało moje 
martwem będzie, wtenczas wychodź czemprę- 
dzej z tej puszczy; idź zawsze w tę stronę, 


gdzie słońce wschodzi, wreszcie przyjdziesz 
na koniec tego lasu dzikiego i zobaczysz 


jest bezprawnie. (Sygfryd rzuca miecz swój). | obszerną dolinę, na której wiele tysięcy ludzi 


Golo (mówi ze skruchą do siebie). 

Przebacz Golemu! pisze, jak ja mu prze- 
baczam! to był anioł nie kobieta! Za mną 
nędznym zbrodniarzem prosi. 
we mnie znów odzywa, Ulżę sobie i przy- 
znam się do winy, (do Syg/ryda) Hrabio 
Sygtrydzie! przyznaję się do winy. Ja Geno- 
wefę niewinnie oskarzyłem. Namiętność mo- 
ja zaślepiła mnie. Genowefa, małżonka twoja 
jest niewinną jak anioł w niebie, ja jestem ten 
szatan który ją chciał uwieść, Gdy się nakło- 
nić nie dała, chciałem zemścić się ale oraz i 
moje życie ocalić. Obawiałem się gdy hrabie- 
mu prawdę odkryję, że mnie zgładzić każe. 
Dla tego uprzedziłem oskarzyć Genowefę fał- 
szywie. Zamordowałem Drakona i tego anio- 
ła Genowefę wraz z jej dziecięciem. 

Sygfryd (boleśnie). 

Golo! Golo! co żem ci złego uczynił, żeś 
ten smutek sprowadził na moją głowę? Cóż 
ci moja małżonka uczyniła? Cóż ci mój syn 
zawinił, żeś ich kazał zamordować? Przysze- 
dłeś do zamku mego jako ubogi chłopczyna, 
doznałeś tu tyle dobrego, dla czego się tak 
odwdzięczyłeś? 


Golo. 
Ach namiętność moja mnie zaślepiła, 
Sygfryd (pokazuje Golego). 
Zwiążcie tego zbrodniarza łańcuchami; 


cztery konie niech go rozszarpią. Zaraz być 
musi. (Stróż Golego odprowadza). 


Scena V. 


Bruno. 


Jaśnie hrabio! nasza Pani nie żyje; za- 
nadto smucić się nie jest dobrze, przez to u- 
marli z grobu nie wstaną. Trzeba się więc 
uspokoić a później czas ten smutek zakoi. 
Teraz powinien hrabia szukać rozrywki przez 
łowy, turnieje lub inne igrzyska i zabawy, 

Sygfryd. 

Dla mnie nie ma rozrywki, gdyż ja roz 
kaz dałem, moją niewinną małżonkę i syna 
mego zamordować. — O! niewinno Geno- 
wefo, daruj mi ten błąd, który w zapalczy- 
wości uczyniłem. O biada mi, biada! Żal mą 
duszę gniecie; ciało moje niezadługo ulegnie 
strapieniu — biada mi, biada! (zakrywa 
twarz rękami.) 

Kurtyna wolno spada. 


ROZDZIAŁ VII. 


(Puszcza, w głębi sceny jaskinia, tak jak w rozdzia. 
le 5-tym; dzień. Przed jaskinią ława z darniny. 
Genowefa siedzi na ławie, przy niej stoi jej 
syn Boleś 7 lat stary. 


Scena I. 
(Genowefa ma rozpuszczone włosy i jest okryta 
owczą skórką. 
Genowefa. 


Już siódmy rok w tej puszczy przebywa- 
my — Jak okropnie cierpieliśmy od zimna i 
głodu. Oprócz cieplego mleka naszej łani nic 
ciepłego w ustach nie mieliśmy. Jakie szczę- 
ście że mam tę skórkę owczą, którą wilkowi 
odebrałam, bo bez niej bym od zimna umrzeć 
musiała. 


Boleś. 
Powiedz mi mamo, dla czego teraz tak 
zimno, jeszcze nie dawno było ciepło. 
Genowefa. 


Moje dziecię! słońce się od nas oddaliło, 
dla tego ziemię za słabo ogrzewa, więc mróz 
powstaje. Bóg nam przez te odmiany przy- 
pomina, że tu na ziemi nie ma nic stałego. 
I ze mną się zmiana stanie, Mój kochanku! 
jestem ja bardzo słaba i pewno wnet umrę. 


Boleś. 
Co to jest umrzeć? 


mieszka. 
o 
Boleś. 
Wiele tysięcy ludzi, kiedy tak to zaraz 


Sumienie się | pójdziemy do nich, ja myślałem że my tylko 


obydwoje na świecie. 
Genowefa. 

Ach moje dziecię! Ci to ludzie nas do 
tej puszczy ku leśnym zwierzętom wypchnęli. 
Boleś. 

O ludzie! ludzie co wy to robicię? Ja do 
was nie pójdę. 
Genowefa. 


Pójdziesz, mój synu, i poszukasz twego 
ojca; o ojcu w niebie dużo ci opowiadałam, 
lecz masz także i ojca na ziemi, jak mnie 
matkę. 


Boleń. 
A ja tego ojca mogę widzieć 
rozmawiać jak z tobą? 


i z nim 


Genowefa. 


Tak jest moje dziecię, później ci więcej 
o nim opowiem. Jestem chora i słaba, więc 
pójdę do jaskini a ty idź nad źródło, przy- 
nieś korzonków, grzybków, jagodów a dla 
naszej łani trawy. Jak powrócisz to cio twym 
ojcu dokończę. Idź moje dziecię. (Boleś od- 
chodzi). 


Genowefa (po chwili patrzy na stós chróstu). 

Przebóg! Co ja widzę, ogień zgasł, któ- 
ry siedem lat utrzymywałam: Boże czemu to 
dopuszczasz? Lecz gdzie nieszczęście najwię- 
ksze, tam Twa pomoc największa, Mam na- 
dzieję że mnie nie opuścisz lub zabierzesz do 
siebie, mniemam że śmierć się zbliża i ko- 
niec mój blizki. (wchodzi do jaskini, po chwi- 
h łania w szybkim biegu leci do jaskini. 
Syg/ryd schodzi ze skał z łukiem i staje 
przed. jaskimią). 


Scena II. 
Sygfryd. 

Do miejsca tego łanię ścigałem i tu mi 
przed oczami znikła. Może jest w tej jaskini. 
(Patrzy wewnątrz, cofa się i mówi do sie- 
bie). Co to jest?! jakaś postać ludzka z twa- 
rzą bledszą od trupa, (mówi w jaskini). Je- 
śliś człowiek, wyjdź na słońce. 


Scena III. 
(Genowefa wychodzi, Sygfryd cofa się przelękniony). 
Sygfryd. 


Kto jesteś! I jakim sposobem tu przy- 
szłaś? 


Genowefa. 
Sygfrydzie! jam twoja małżonka Geno- 


wefa, którą na Śmierć skazałeś, ale Bóg 
świadkiem że jestem niewinną, 


Sygfryd (ze strachem). 
Co to jest? Sen czy mara? To jest duch 
Genowefy, 
Genowefa. 


A Sygfrydzie! mężu mój! (Sygfryd cofa 
się). 


Sygfryd. 


O duchu mej zmarłej małżonki, czemu 
powracasz, oskarzać mnie o krew niewinnie 
przelaną? Czy okropny czyn był na tem 
miejscu spełniony. 

Genowefa. 


Chodź do mnie, mężu mój! 


(Ciąg dalszy. nastąpi,) 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Z Warszawy donoszą N. Refor- 
mie: Helenie Modrzejewskiej poli- 
cyjnie polecono, bez podania powo- 
dów, opuścić natychmiast Warsza- 
wę i wyjechać za granicę bez pra: 
wa powrotu do kraju. 

— Z Płocka donoszą: W pier- 
wszy dzień świąt zdarzył się smu- 
tny wypadek otrucia się młodego 
30sto letniego urzędnika, nazwiskiem 
Wołowski. Denat przybywszy po 
południu do mieszkania teścia w 
stanie nietrzeźwym, bez żadnej in- 
nej przyczyny, nasypał przyniesio- 
nego z sobą proszku do szklanki, a 
nalawszy piwa, wychylił takową, 
zachęcając ojca żony i brata, by to 
samo uczynili. W kilka minut po 
wypiciu, nieszczęśliwy wyzionął du- 
cha, wzywając na próżno księdza, 
którego nie zdołano już sprowadzić. 
Okazało się, iż proszek wsypany 
przez samobójcę, był strychniną. 


— W mieście Sierpcu kasyer ka- 
sy miejskiej, Lew Małżewski, wy- 
strzałem z rewoiweru pozbawił się 
życia na miejscowym cmentarzu. W 
kasie okazał się brak pieniędzy, co 
spowodowało samobójstwo. 


— Z Krakowa donoszą do gazet 
niemieckich, że wicegubernator war- 
szawski baron Medem otrzymał dy- 
misyą i to dla tego, że w urzędzie 
dopuścił się rozmaitych sprzenie- 
wierzeń. Dawniej obiegały też po- 
głoski, że baron Medem ma być 
zamianowany jenerał gubernatorem 
Litwy i Finlandyi. Teraz zaś do- 
noszą, że od nominacyi tej odstą- 
piono dla tego właśnie, że w urzę- 
dzie dopuścił się sprzeniewierzeń. 
Osobiste stósunki hr. Szuwałowa do 
barona Medema były zaraz od po- 
czątku bardzo naprężone. 


— Z Warszawy otrzymuje „Ku- 
ryer Lwowski“ naetępującą wiado- 
mość: „Hr. Szuwałow polecił ober- 
policmajstrowi Kleigelsowi wydać 
jednemu z Biskupów z Królestwa 
Polskiego paszport do wyjazdu za 
granicę. Biskup ten zamiast osobiś- 
cie pójść do Kleigelsa posłał pismo 
od Szuwałowa przez służącego do 
Kleigelsa, tenże jednak nie chciał 
paszportu wydać aż do osobistego 
zgłoszenia się Biskupa. Zamiast jed- 
nak do Kleigelsa poszedł Biskup 
do Szuwałowa i oznajmił mu to. 
Kleigels zawezwany bezpośrednio 
do Szuwałowa i zapytany, dlaczego 
pomimo jego polecenia paszportu 
nie wydaje, chciał się usprawiedli- 
wić tem, że żądający paszportu mu- 
si po takowy sam się zgłosić, przy- 
czem Kleigels Szuwałowa tytułował 
„graf“, co sobie Sauwałow wypro- 
sił, mówiąc mu, że nie jest teraz 
dla niego „grafem“ i żeby się po- 
słagiwał jego tytułem służbowym, 
poczem rozkazał mu, by bezzwło- 
cznie wniósł prośbę o dymisyą, co 
też Kleigels uczynił. Kleigels z sa 
mego początku był źle widziany 
przez Szuwałowa.* 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Bydgoszcz. Franciszek Rapacki, 
syn chałaupnika z Jasienca, skazany 
został na 5 lat cuchthauzu za zbrod- 
nię przeciw moralności. — Robot- 
nica Krnestyna Sokołowska skaza- 
na została na 3 lata cuchthauzu za 
krzywoprzysięstwo. 


— Inowrocław. Wieś Głębokie 
w tutejszym powiecie, obejmującą 
4,000 mórg roli, zapisał śp. Jeże- 
wski testamentem na założenie pol. 
skiej szkoły rólnicznej pod warun- 
kiem jedńak, że wszystkie długi hi- 
poteczne będą najpród spłacone 
Stało się to dwa lata temu, ale 
szkoły nie ma, bo rząd odmówił 
konsensu na nią. Wieś przejdzie te- 
raz drogą spadku na krewnych śp. 
Jeżewskiego. 


— Z Bydgoszczy piszą do „Dzien. 
Kuj.*: 

W tych dniach stawał przed kra- 
tkami sądu karnego ks. Roman Si- 
korski, proboszcz z Góry pod Żni- 
nem. Przemawiał on w zeszłym ro- 
ku nad grobem polskiego nauczy- 
ciela. Przy tej sposobności potrącił 
o stósunek nauczycieli do księży, 
nadmieniając, że polsko— katolicy 
nauczyciele są przepełnieni czcią 
dla kapłanów, czego nie można po- 
wiedzieć o niemiecko— katolickich 
nauczycielach, którzy nieraz swem 
postępowaniem dają powód ducho 
wieństwu do niezadowolenia i żalu. 

Król. rejencya w Bydgoszczy sta- 

wiła wniosek o ukaranie ks. Sikor-. 
skiego, gdyż podług jej zdania za- 
szła w przemówieniuobraza niemie- 
eko—katolickich nauczycieli. Sąd 
żniński skazał obżałowanego na 160 
m. grzywien i koszta. Tutejszy sąd 
karny uwolnił ks. Sikorskiego od 
kary na mocy 193 paragrafu kode- 
ksu karnego, gdyż krytyka jest do- 
zwoloną, a liczne przez obrońcę 
przytoczone przykłady dowodzą, że 
twierdzenia oskarżonego zgadzały 
się z rzeczywistością. 
Nakło. Robotnik tutejszy 
Schulz został przez sąd przysięgłych 
w Pile na 3 lata więzienia skazany. 
W styczniu br. uderzył żonę swą 
krzesłem tak silnie w głowę, że żo- 
na na drugi dzień ducha wyzionęła. 
S. dał swej żonie dzień przed tem 
2 marki na gospodarstwo domowe. 
Żona przepiła jednak pieniądze. To 
tak męża rozgniewało, że uderzył 
ją tak silnie krzesłem, iż skutkiem 
tego na drugi dzień umarła, 

— Z powodu podatku od psów 
śmieszne się dzieją rzeczy! We 
Fordonie, gdzie ustanowiono poda- 
tek od psów na 5 marek, biją psy, 
robią z mięsa psiego pieczenie, wę- 
dzą i peklują psinę. To się dzieje 
u pewnego fordońskiego obywatela, 
znanego miłośnika psiego mięsa, 
który psy za bezcen skupuje i za- 
mierza nawet handel tem mięsem 
otworzyć, lecz niestety na psie ką- 
ski nie ma odbiorców. Ludzie, któ- 


rym psy nie są zbyt potrzebne, my- 
ślą sobie prosta rzecz, sprzedać psy, 
byle nie opodatkowano kotów, bo 
wtenczas każdy u siebie musiałby 
myszy łapać, a to bardzo nieprzy- 
jemne zatrudnienie! 


PRUSY WSCHODNIE 
i ZACHODNIE. 


Z Ostródzkiego. Na polu w Dą- 
brównie znaleziono płaskorzeźbę, 
wyobrażającą Wieczerzę Pańską. 
Jest przypuszczenie, że rzeźba ta 
pochodzi z przed 300 lub 400 lati 
tworzyła drzwi szafy kościelnej, 
Waży 40 kgr. 


— Dziewięósetna rocznica zator- 
dowania św. Wojciecha, patrona 
Polski, przez Prusaków przypada 
za dwa lata, a mianowicie dnia 23 
kwietnia 1897 r. Według ,„Erml. 
Ztg.'* ma się utworzyć komitet, 0- 
bejmujący archidyecezye gnieźnień- 
ską i poznańską, i dyecezye cheł- 
mińską i warnińską celem urządzenia 
wspólnego jaknajwspanialszego ob- 
chodu wielkiej pamiątki history- 
cznej, 


— Malbork. 26go z. m. po poł. 
utonął tu w Nogacie 10 letni chłop- 
czyk Paweł Laskowski, syn zwrot- 
nikarza. Trupa wnet znaleziono. 
Zapewnie chłopczyk się bawił na 
łódce i z niej wypadł; znaleziono 
go trzymającego wiosło w ręce. 


SZLĄZK. 


W Raciborzu w parafialnem koś- 
ciele znajduje się bardzo śliczna 
monstracya, którą wykonał przed 
500 laty sławny polski rzeźbiarz 
Wit Stwosz z Krakowa. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


O eudownem odnowieniu się o- 
brazu Matki Boskiej rozeszła się 
wieść po Lwowie. Sprawę tę przed- 
stawia „Gazeta lwowska”, jak na- 
stępuje: 

Przy ulicy Krasiekich pod no. 13, 
w kamienicy p. Nodzelewskiego w 
podwórzu, mieszka Filip Bendek, 
woźny magistratu, z żoną Anną i 
synem Michałem. Rodzina ta zaj- 
muje szczupły pokoik, urządzony 
bardzo skromnie, a obwieszony na 
wszystkieh ścianach obrazami reli- 
gijnemi, przeważnie olejodrukami 
na papierze. Na głównej ścianie, w 
otoczeniu innych, znajduje się w 
wielkich ramach dawnej mody (w 
rodzaju szafki) za szkłem obraz Mat- 
ki Boskiej Bolesnej, a mianowicie 
na żółtem tle, stanowiącem rodzaj 
aureoli, widna głowa naturalnej 
wielkości w niebieskim zawoju. O- 
wóż Anna Bendek, kobieta już wie- 
kowa, około lat 60 licząca, utrzy- 
muje, że modląc się we środę o 
godz. 6 wieczorem, gdy była sama 
w domu, przed obrazem Matki Bos- 
kiej Częstochowskiej, spoglądała na 
wiszący tuż obok obraz Matki Bos- 
kiej Bolesnej, wyżej opisany, i 
wtenczas ujrzała go po trzykroć w 
blasku nadzwyczajnem, jak gdyby 
w promieniach słońca, poczem obraz 
-— według jej opowiadania — przy- 
brać miał jaśniejsze barwy, aniżeli 
pierwotnie posiadał. Bendekowa, 
gdy mąż zurządu powrócił, opowie- 
działa mu to wszystko i ten rów- 
nież miał zauważyć, ża obraz stał 
się „jaśniejszym*, Filip Bendek przy- 
wołał nadto znajomego swego Jó- 
zefa Puscha, kotlarza, który też u 
trzymuje, że poprzedaio obraz był 
ciemniejszy. Wieść o tem odnowie- 
niu się obrazu rozniosła się w krót. 
ce po mieście i spowodowała for- 
malne oblężenie kamienicy, w któ- 
rej mieszkają Bendekowie. Od dnia 
tego wiele zwłaszcza kobiet pragnie 
widzieć obraz i modlić się przed 
nim w dobrej wierze, przeważna 
część jednak ciśnie się tylko z cie- 
kawości. Okoliczność ta zmusiła 
władzę bezpieczeństwa publicznego 
do interwencyi; wystąpiła też i 
władza duchowna. 

W piątek przed południem byli 
na miejscu X. Pawłowski, proboszcz 
kościoła św. Anny i p. Schechtel, 
komisarz policyi, celem zebrania 
bliższych szczegółów co do podane- 
go odnowienia się obrazu. X. Pa- 
włowski sporządził na miejscu spra- 
wozdanie dla konsystorza, na pod- 
stawie którego to sprawozdania 
przedsięweźmie władza dalsze za- 
rządzenia, jakie za stosowne uzna. 
Tymczasowo, z powodn wielkiego 
natłoku publiczności, ustawiono 
przed wspomnianą kamienicą straż 
policyjną, która przepuszcza tylko 
lokatorów. 

Dodać należy, iż obraz w mowie 
będący miał Filip Bendek kupić 
przed kilku laty już jako stary, u 
pewnego żyda w rynku. Dziś ten 
obraz przedstawia się rzeczywiście 
jako dość świeży, jakby istotnie 
odnowiony — a jakim sposobem, 
to będzie przedmiotem dalszego do- 
chodzenia i specyalnego badania. 
Byłoby dobrze, ażeby w celu zapo: 
bieżenia natłokowi i niewygodzie 
mieszkańców kamienicy, obraz ten 
przeniesiono z mieszkania Bendeków 
do któregoś z kościołów. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Z Rop- 
czyć piszą: Na obszarze dworskim 
w Gumniskach parobek dworski To- 
maszGrabarz,wziąwszyw stajcistrzel- 
bę ze ściany, wymierzył do drugie- 
go parobka, Piotra Forysia, a nie 
wiedząc, że nabita, wystrzelił i ca- 
łym nabojem śrutu jastrzębiego u- 
godził go w głowę. Foryś padł tru- 
pem na miejscu. 


— Lwowska „Gazeta Narodowa: 
donosi, że wskutek wystawy lwow. 
skiej, dwie polskie fabryki z innych 
zaborów zakładają swe filie w Ga- 
licyi. Między innemi fabryka machin 
H. Cegielskiego w Poznaniu zakła 
da w Stanisławowie filią swych wy- 
robów po nabraniu przekonania, że 
może skutecznie konkurować z fir- 
mami wysyłającemi swe wyroby do 
Galicyi z stron dalekich. 


Kierownietwo swej filii w Stani- 
sławowie poleciła fabryka Cegiel- 
skiego p. S. Bronikowskiemu, który 
w Poznaniu miał skład nasioni 
już na Wielkanoc rb. przeniósł się 
do Stanisławowa, 


Kenwood polepszony kołowiec 
DLA DAM 
SPECIAL NO. 10. 


ENNAN 


Istotna waga 
19 funtów 


dla dam 


BREDA 


NAJLEKCIEJSZY 
kołowiec dam- 
ski dlaprakty- 
cznych dróg 
używany na 


ważących 175 | CHICAGO CYCLE 
ft. lub mniej WYSTAWIE, 
KADD OO] 


KENWOOD BICYCLE MFG. CO. 
253—255 S. anal Str, Chicago, Il. 


OLSKA TABAKA 


| PRZEZ AUG. BECK 6 CO. CHICAGO. 

ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIĄ. 

NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych hańdlach, 
SKŁADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO: 


AUG. BECK & CO. 
592-396 N, CLARK STREET, - CHICAGO, 


$zkóika ogrodowa 
W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1854. 

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZAJNA ZACHODZIE 

Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
dowej pe najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału, Wielki zapas jabłonek dia 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15o. każda. $12.00 za 
100. aayi głowne gatunki, tak jak Ban Davis, Early Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
śla, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po $2.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergroens” każdej wielkości milionami, 

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 

Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ills., lub wy- 
dawca tej gazety. Adres: 


PZH | LJ \ 
Ricker Nati0nal Nursery Co., 
ELGIN, ILLS. 
RZ PSY TS S S mac ch 4 R 
Dla Chicago i okolicy są rozmaite arzewka z po- 
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 


cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas'y i różne świerki. A 


THE ELGIN NURSERIES 
ESTABLISHED 1854 


(Oct. 25—95) 


Thomas McKeown 


ogrzania i 
gotowania, ! 


sę 
Kombinacye z gorącem powie.rzem, para 
ciepłą wodą. 


61 E. Kinzie Str., 
GHIGAGO, ILLS. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


JEST DO NABYCIA 
WSPANIAŁE DZIEŁO: : 


Żywoty Świętych 
STAREGO! NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 


Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


—— PRZEZ —- 


KS. PIOTRA SKARGE, 
TOM I i TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę ^ * & $ 8.00 
Oprawne całe w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami 0.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnieoprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisanę zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Źywotów Swię* 
tych jak księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania „wzorowo do- 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawienne 


tan X 
2 GE DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA 
CHICACO, ILLS, 


kodak" Wok dw 


Cesarz austryacki, 


Na innem miejscu podajemy 
wszystkie tytuły cesarza niemie- 
ckiego, a czemu nie mielibyśmy 
podać tytuły cesarza austryackiego. 
Nazywa on się: Franciszek Józef 
I. Karol, cesarz Austryi, król 
Czech, Dalmacyi, Kroacyi, Sławonii, 
Galieyi, Lodomeryi i Illiryi; król 
Jerozolimy i t. dą, arcyksiąże Au- 
stryi, wielki książe Toskany i Kra- 
kowa. Książe Lotaryngii, Salzburga, 
Styryi, Karyntyi, Krainy i Buko- 
winy; wielki książe Siedmiogrodu; 
margrabia Morawii; książe górne- 
go i dolnego Śzlązka, Modeny, 
Parmy, Piacenzy 1 Guastalla, w 
Auszwitz i w Zatorze, w Cieszynie, 
Friaul, Ragusa i Zara; uksiężony 
hrabia w Habsburgu 1 na Tyrolu, 
w Kyburgu, Gresz i Gradyskuch; 
książe l'ryentu i Brixen; margra- 
bia górnej idolnej Łuzacyii Istryi; 
hrabia w Hohenembs, Feldkirch, 
Bregencyi, Sonnenberg i t. d.; pan 
Tryestu, Cattara i w wendyjskiej 
marchi1; wielki wojewoda Serbii 
i t. d., cesarska i królewska Mość. 


0——— 


Właściwy tytuł niemieckiego cesarza 


Fryderyk Wilhelm II. Wiktor 
Albert, cesarz niemiecki, król pru- 
ski, margrabia Brandenburgii, bur- 
graf w Norymberdze, hrabia na 
Hohenzollern, najwyższy i panują 
cy książe na szlązku jako i na 
Gładziskach, wielki książe niższego 
Renu i Poznania, książe w Saxonii, 
Westfalii i Enzeru, w Pomeranii, 
Lueneburg, Holsztynie i Szlezwiku, 
w Magdeburgu, Bremen, Geldern, 
Cleve, Juelich i Berg, jako i Wen- 
dów i Kaszubów, w Krośnie, Lauen- 
burgu, Mecklenburgn, landgraf w 
Hesyi i Turyngii, margrabia gór- 
nych i dolnych Łużyc, książe O- 
ranii, książe Rugii, wschodniej 
Fryzyi, w Paderbornie i Pyrmont, 
w Halberstadt Monasteryum, Min- 
den, Osnabrueck, Hildesheim, w 
Werden, Kammin, Fulda, Nassau 
i Moers, uksiężony hrabia w Henne- 
berg, hrabia Marchii i w Ravens- 
berg, w Hohenstein, Tecklenburg 
i Lingen, w Mansfeld, Sigmaringen 
i Veringen, pan w Frankfurcie, ce 
sarska i królewska Mość. — To 
chyba dosyć tytułów dla jednego 
człowieka. 


— e 


RUDY'S PILE SUPPOSITORY 

jest gwarantowanym leczyć hemoroidy 1 za- 
twardzenie, lub zwracamy pieniądze, 50c. pu- 
dełko. Przyślijcie dwa znaczki pocztowe e 
cyrkulgrz i bezpłatną próbę do MARTIN RUDY, 
Registered Pharmacist, Lancaster, Pa. Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzednych aptekarzy. Peter 
Van Schaack % Sons, bert Stevenson % Co., 
Morrison, Plummer % Co., i Lord, Owenć Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills. 


„am 
Handel i przemysł. 


New York, 17 maja. R. G. 
Duna & Co., tygodniowe sprawo- 
zdanie o handlu i przemyśle, opie- 
wa, co następuje: Silny mróz, któ- 
ry panował w ostatnich czasach, 
szczęśliwym przypadkiem nie zaszko- 
dził za nadto ziemiopłodom, cho- 
ciaż może plon owocowy został 
znacznie uszkodzony. 

Handel szczegółowy jednakże po- 
niósł znaczną stratę przez zimne 
powietrze. 

Najlepszą wiadomością z tego 
tygodnia jest podniesienie myta w 
fabrykach Carnegiego o 10 procent. 
W fabrykach firmy Jones % Laughlin 
podwyższono myto w podobny spo- 
sób i w wielu innych fabrykach 
ma się stać to samo, Illinois Steel 
Company rozpoczęła znów pracę, 
lecz nie zgodziła się na żądania 
robotników. Z fabryk towarów weł- 
nisnych nie doniesiono o podwyż- 
szeniu myta, gdyż w nich warunki 
odnoszące się do cen i współzawo 
dnictwa są różnymi. Tak n. p. w 
Olneyville jest około 10,000 robo- 
tników bez pracy, chociaż co tydzień 
powinno się przerabiać tam 500,000 
funtów wełny na materye. W in- 
nych wydziałach pracy nie ma o- 
becnie zastoju i popyt za fabryko 
wanemi produktami ' powiększa się. 
Podczas gdy w krajowych bizne 
sach daje się uczuć stałe powiększe- 
nie, nie ma jednakże wielkiego u- 
żytku dla złota płynącego do wnę- 
trza kraju, Cena pszenicy poszła w 
górę o pięć centów, chociaż mro- 
zy ostatnie nie zaszkodziły znacznie 
rosnącemu zbożu. Zachodnie wyseł- 
ki wynosiły w pierwszych dwóch 
tygodniach miesiąca maja 2,917,305 
buszli; podczas gdy w przeszłym 
roku o tym samym czasie wynosi- 
ły 2,600,238 buszli, podczas gdy 
wywóz do zagranicznych krajów 
wynosił 3,059,486 buszli, a w roku 
przeszłym 4,565,101 buszli. Do żniw 
pozostaje jeszcze sześć tygodni, i 
dla tego zapasy pozostające jeszcze 
pod ręką tworzą znaczną przewyżkę, 
chociaż ta nie jest zupełnie odpo- 
wiednią do oszacowań zachodnich 
sitatystyków. Cena kukurydzy po- 
szła w górę o jeden i dwa centy, 
gdyż, jak się zdaje, ucierpiała wię- 
cej niż pszenica. Sądząc odnośnie 
do obszaru zasadzonego kukurydzą 
(korną) plon wyda około 2,000,000- 
000 buszli. 

Bawełna jest o 4 silniejszą po 
mimo faktu że w przeszły piątek 
okazało się 9,618,081 beli, co wy- 
nosi o 400,000 beli więcej, niż naj- 
więkezy plon, który się kiedykol- 
wiek wydarzył. 

Towary, jeżeli będziemy się li- 
czyć z sezonem, mają dobry popyt 
i ceny idą wciąż w górę. Znaczny 
“business” był w wełnie. Na trzech 
głównych targach wełny, obrót wy- 
nosił 5,536,750 funtów a podczas 
dwóch pierwszych tygodni maja 
11,659,750 funtów, w tym samym, 
zaś czasie, w r. 1892 — 11,767,750 
funtów. W przeszłym roku (o tym 
samym czasie) sprzedano krajowej 
wełny 5,962,050, a w tym roku 5,- 
681,750 funtów. 

Bessemer żelazo poszło w Pitts- 
burgu w górę aż do $11.40 (za to: 
ne naturalnie), a tak zwane “Grey 
Forge” do $9.65. Fabrykowane 
produkty mają wielki popyt, lecz 
nie są fabrykowane w takich iio- 
ściach, aby przyczynić się do pod- 
wyższenia cen i propozycyi kombi- 
nacyi co do “Merchants Steel”, że- 
laza na cele budowlane, lanych rur, 
SE prętów i krajanych gwo- 

zi. 


Liczba bankructw w Stanach Zje- 
dnoczonych wynosiła w przeszłym 
tygodniu 214, w tym samym cza- 
sie w roku przeszłym %19, w Ca- 
nadzie w tym roku 37, w przeszłym 
roku 27. 


Po zniżonej cenie. 
Za pół ceny! 


Potrzebując wiele pie- 
niędzy na spłacenie no- 
wych maszyn do druko- 
wania, postanowiłem ze- 
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po zni- 
żonej cenie. 


Kto przysle $5.00 


( ięć E] 
dolarów) Odbierze 


ksiażek za $10.00 


(dziesięć dolarów.) Książ= 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie. 

Kto przyśle $7.50 od- 
bierze za 15 dolarów. 

Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów. 


Kto chce abyśmy opła- 
cili przesyłkę, niech do- 
łączy 10 centów do każ- 
dego dolara. 


W. Dyniewicz, 


532 Noble Str., Chicago, Ill, 


WASHINGTON. 


Washington, 14go maja. 
Deficyt w skarbcu wynosi dzisiaj 
sumę $50,000,000. Liczą, że w dniu 
1go lipca będzie wynosił $55,000,000. 

Washington, lógo maja. 
Gotówka w skarbcu wynosiła dzi- 
siaj $182,506,811, z których przy- 
padało na rezerwę złota $97,043,114. 

Washington, 17go maja. W 
prokląmacyi podpisanej wczoraj 
pod względem osiedlenia na rezer- 
wacyi Indyan z plemiona Siletz za- 
szła omyłka. Podług praw przy- 
jętych przez Kongres a odnoszą- 
cych się do osiedlenia, proklamacya 
ma zawierać wzmiankę, że osiedle- 
nie odbędzie się w 60 dni po pod- 
pisaniu proklamacyi. Proklamacya 
wczoraj podpisana opiewa zaś, że 
rezerwacya jeszcze w przeciągu 
tego miesiąca zostanie otwartą dla 
osiedlenia. Proklamacya więc musi 
zostać cofniętą, aby módz w niej 
umieścić oduośną zmianę. 

— W skarbcu znajdowało się 
dzisiaj gotówką $182,419,901, z 
których przypada na rezerwę złota 
$97,104,125. 


AMERYKA, 


Złoty jubileusz kapłański. 


Boston, 16 maja. Złoty jubi- 
leusz arcybiskupa William z Massa- 
chussetts, na cześć Šutej rocznicy 
jego wyniesienia do godności bi- 
skupiej, który się dzisiaj rozpoczął 
będzie wypadkiem nie małej wagi 
z powodu wysokiego stanowiska 
dygnitarzy kościelnych, którzy przy- 
byli na tę uroczystość. Pomiędzy 
obecnymi znajdują się msgr. Sattolli, 
kardynał Gibbons, arcybiskup Fa- 
bre z Montreal, arcybiskup Corri- 
gan z New York, arcybiskup Ire- 
land z St. Paul, arcybiskup Rior- 
dan z San Francisco, arcybiskup 
Elder z Cincinnati, arcybiskup 
Ryan z Philadelphii, i biskupowie 
Michaud z Burlington, Vermont, 


Beaven z Springfield, Tierney z 
Hartford i Keane z Wzsbington. 
Dzisiejsza uroczystość rozpoczęła 


się sumą pontyfikalną celebrowaną 
przez arcybiskupa Williams, kazanie 
zaś miał Przew. D. M. Bradley, 
biskup w Manchester, N. H. Na 
uczcie wieczornej urządzonej w ha- 
li muzycznej miał kardynał Gihbons 
mowę o duchowieństwie katolickiem 
w Stanach Zjednoczonych, mesgr. 
Sattoli o papieżu i gubernator 
Greenhalge o Stanie Massachussetts. 


Chciał się wsławić, 


Kilka dni temu oświadczył w 
Brooklynie w mieszkaniu Johna 
Huffner 25 letni Gustaw Stern z 
New Yorku, iż chce się wsławić 
przez skok z pociągu wzniosłej ko- 
lei będącego w biegu. Stern nie 
był zupełnie trzeźwym, i dla tego 
inni goście nie wierzyli iż wykona 
swój zamiar. O godzinie jedenastej 
zabierał się ku domowi; do stacyi 
wzniosłej kolei na rogu Knicker- 
bocker i Myrtle ave. odprowadził 
go Huffner. Tu począł Stern znów 
mówić o swym zamiarze. Towa- 
rzysz jego starał się go uspokoić i 
pożegnał go. W pół godziny pó- 
źniej znaleziono Sterna pokrwawio- 
nego i bezprzytomnego leżącego 
pod powyżej wymienioną stacyą. 
Odwieziono go do szpitala św. Ka- 
tarzyny, gdzie lekarze spostrzegli, 


że zupełnie utracił jedną nogę, pod-. 


czas gdy druga była zmiażdżoną; 
Stern widocznie wypełnił lekko- 


myślny swój zamiar, bo na stacyi 


wzniosłej kolei znaleziono kość, 
która niezawodnie należała do bra 
kującej nogi. Nazajatrz umarł mło- 
dy ów człowiek w szpitalu. 


Wielki pożar. 

Detroit, Mieb., 15 maja: Wielki 
pożar srożył się w sk.adach drzewa 
«Dwight Lumber Co.”, która przy 
Scotten ave. i przy torach kolei 
Michigan Central zajmuje około 
dwa bloki. Strata wynosi około 
$100,000. Pożar powstał około 2giej 
godziny z rana w heblarpi iszybko 
rozszerzył się na cały skład drze- 
wa. Heblarnia, suszarnia, fabryka 
gontów stały się pastwą płomieni. 


Strajk górników. 
Springfield, Ill. 17 maja: 
Właściciele kopalń w podokręgu 
Springfield powoli odnoszą zwycię- 
ztwo nad górnikami żądającymi 
wyższe myto. W szybie Central 
Coal Co.”, powróciło dzisiaj 100 


g 


górników do pracy po ofiarowanem 
im przez właścicieli kopalń mycie 
— 35c. W szybie Woodside Coal 
Co., podjęli strajkierzy pracę po 
tej samej cenie. Myto to ma być 
zresztą lepsze, niż płaca w półno- 
cnym Illinois — 60 centów — gdyż 
w powyżej wymienionych kopal- 
niach żyły węgla są dwa razy tak 
grube, jak w północnym Illinois. 

Pittsburg, Pa, 17 maja. 
Górnicy w okręgu pittsburgskim 
żądają koniecznie 69 centów za to- 
nę i to dla wszystkich robotników. 
Górnicy w okręgu tym wszyscy 
prawie popierają dalsze prowadze- 
nie strajku, aż do czasu, gdy wszy- 
stkim będzie się płaciło po 696. za 
tonę. W okręgu tym pracuje 5000 
do 8000 robotników po racie 69 
centów za tonę, lecz strajkierzy 
mniemają, że ludzie ci ponieśliby 
stratę, gdyby nie wszyscy otrzyma- 
li to samo myto. Kwestyą jednak- 
że jest, czy górnicy pobierający o0- 
becnie dosyć dobrą płacę, będą 
chcieli przyłączyć się do strajkie- 
rów. Nie pewnego o tej sprawie 
nie będzie można się dowiedzieć 
przed upływem dwóch lub trzech 
dni. : 

Alliance, O., 17 maja. Tu- 
tejsi górnicy powrócili đo pracy na 
podstawie dawniejszej płacy. W 
Dicksonton jest bieda tak wielka 
że robotnicy chodzą żebrać u far- 
merów i zabijają bydłoi owce, aby 
zaspokoić swój głód. 


Rachunki doktorskie nie zruj- 
nują tego, który zabezpieczy się od 
choroby przy pierwszych jej sym- 
ptomach, używając Dra Piotra Go- 
mozo. Tysiące dolarów oszczędzi 
dziliby chorzy, gdyby gdy im co 
dolega, zażyli dra Piotra Gomozo 
ufając w ten wypróbowany środek, 
zanim zawezwą lekarza. Ńrodek 
ter usuwa wszelkie choroby pocho- 
dzące ze krwi. 


Ludwik Henkel zamieszkały w 
Brainerd, Minn., umarł 28go kwie- 
tnia. Pogrzeb jego odbył się 1go 
maja, rb. Podaję to do wiadomo- 
ści krewnym i znajomym. 

Y. Ilenkel, 
Brainard, Minn. 

BG" Ks. Ludwik Dąbrowski, któ- 
ry ostatniemi czasami był probo- 
szczem w św. Jadwidze (St. He- 
dwig,) donosi nam, że wyjeżdża na 
k'lka miesięcy do starego kraju. 


Z Monongah, W. Va. 


W Monongah, W. Va., w kopalni 
węgla No. 3 został zabity na miej. 
seu Polak Jan Janocha przez bryłę 
kamienia, która nań spadła; pozo- 
stawił wdowę. 

Jan Regulski. 


Eksplozya dynamitu. 


Muncie, Ind., 17go maja. W 
miejscowości Parker położonej 8 
mil na wschód ztąd została dzisiaj 


| rychło rano wysadzona w powietrze 


pensya pani Hewitt. Pani Hewitt 
i jej córka Susie zostały bezprzy- 
tomne wydobyte z pod rozwalisk. 
Obie zostały ciężko pokaleczone. 
Pani Hewitt odniosła wewnętrzne 
uszkodzenia a córce zostały obie 
nogi zmiażdżone. Czterech innych 
mieszkańców domu zostało lekko 
uszkodzonych. Pani Hewitt nie 
żyła ze swym mężem, a gdy ten 
później przybył na widownię eks- 
plozyi, powiedziała mu wprost, że 
on był autorem eksplozyi. Uwię- 
ziono go i jego syna i odstawiono 
do więzienia w Winchester. 


W 90 dniach naokoło kuli ziemskiej. 


San Francisco, Igo maja. 
Jutro wyjedzie pułkownik John 
Bradbury ze swoją żoną z Los 
Aogeles do Honolulu. Jest to 
pierwszy przystanek podczas pc- 
dróży naokoło świata, która musi 
zostać ukończoną w 90 dniach, 
Chodzi tu o zakład, który zamożny 
ten młody człowiek zrobił z nie- 
którymi przyjaciołmi. Warunki 
opiewają że z żoną i siostrami ma 
odbyć podróż w oznaczonym czasie 
płynąc przez kanał Suez. Przeciąg 
90 dni został ustanowiony zdwóch 
przyczyn; pierwszą jest, że Brad- 
bury, jako administrator Bradbury 
spadku, jednego z najbogatszych na 


Stanu na dłużej, jak 9U dni, jeżeli 
nie chce utracić swego stanowiska 
administratora, a drugą przyczyną 
jest to, że z członkami kalifornij- 
skiego klubu w Los Angeles zrobił 
zakłady w wysokości $15,000, że w 
oznaczonym czasie będzie z powro- 
tem do domu. 


Pożary leśne. 


Tacoma, Wash., 17go maja. 
W obrębie 15 mil w pobliżu 
Buckley stoją lasy sosnowe w pło- 
mieniach, a tu w Tacoma w odle- 
głości 36 mil, jest powietrze prze- 
pełnione dymem. 

Manażer J. McCabe z Pacifiu 
odnogi Northern Pacific kolei, 
powiada, że tylko rzęsisty deszcz 
może zagasić płomienie. W Buckley, 
miano w pogotowiu specyalny po- 
ciąg, aby zabrać mieszkańców, 
gdyby płomienie były się jeszcze 
bardziej przybliżyły do miejscowo- 
ści. W Buckley mieszka około 900 
osób; w Lester spaliło się kilka 
budynków i pożar rozszerza się w 
każdym kierunku. Spaliło się już 
9 gospodarstw, których mieszkańcy 
mogli się ocalić tylko szybką ucie- 
czką, 


Strajkierzy i policya. 

Milwaukee, Wis., 16go maja. 
Specyalny telegram z Sheboygan, 
Wis., donosi, że tam poczubiła się 
pewna część strajkierów w fabryce 
Crockera z policyą.  Policyanci 
byli zmaszeni użyć swe pałki i 
uwięzili kilku ze strajkierów. 


Głośna sprawa. 

W Tarnopolu, jednem z więk- 
szych miast wschodniej Galicyi od- 
bywał się w ostatnich czasach jak 
już dowosiliśmy głośny proces wy- 


BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 


sprzedają się obecnie po dwa dolary. 


RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, Ill. 


toczony 23 młodzieńcom, przewa- 
żnie studentom gimnazyalnym © 
zbrodnie stanu. Rozprawa wyka- 
zała, że młodzież ta która przesie- 
działa długi czas w więzieniu jest 
niewinną i jedynie zapalony pa. 
tryotyzm spowodował wybryki, 
które poczytano za zdradę stanu, za 


polską „Omladinę*, za socyalizm. | CHICAGO,  - - 


Ława sędziów przysięgłych uwolniła 
wszystkich jednogłośnie. 


Zmiana wiary. 


Pani Hissa Ohijama, małżonka 
wiedeńskiego posła japońskiego 
Tzunaske Ohijama, przechodzi z 
buddaizmu (religii indyjskiej) na 
łono kościoła katolickiego. W Ja- 
ponii panuje pod względem wyzna- 
nionym zupełna tolerancya i usta- 
wą państwową jest zastrzeżone, że 
wyznanie nie może być przeszkodą 
dla nikogo w osiągnięciu najwyż- 
szych nawet dostojeństw państwo- 
wych. W ostatnich czasach mnó- 
stwo dam z arystokracyi japońskiej 
przechodzi na katolicyzm. Pani 
Ohijama, która jest młodą, 28letnią 
damą, zmienia wiarę za zgodą i 
przyzwoleniem swego małżonka. 
Obrzędu chrztu dopełni w tych 
dniach nuncyusz Monsignor dr. 
Agliardi. W świecie dyplomaty- 
cznym i wśród arystokracyi zda- 
rzenie powyższe budzi żywe zacie- 
kawienie. 


Jan Orth-Yamagata. 


postać zaginionego 
arcyksięcia Jana Sal- 
watora (Jana Ortha) zmartwych- 
wstaje znowu w telegramie dolon- 
dyńskiego „Standara pisze Kuryer 
Lwowski“. Japoński korespondent 
tego dziennika przesyła mutelegra- 
ficzne „odkrycie“, że wsławiony w 
ostatniej wojnie marszałek Yama- 
gata nie jest nikim innym, jeno 
właśnie zaginionym Janem Orthem. 
Jako dowód swego sensacyjnego 
twierdzenia, korespondent przytacza 
fakty, że arcyksiążę Jan, pozosta- 
wiwszy swoją załogę okrętową w 
pobliżu rzeki La Plata, udał się 
ztamtąd — według ówczesnych re- 
lacyi — do Brazylii, zkąd popły- 
nął do Japonii; dalej, że książęca 
rodzina Yamagata wcale nie istnia- 
ła w Japonii, a nazwisko to poja 
wiło się świeżo, oraz że plan i tak- 
tyka ostatniej wojny japońskiej są 
te same, które arcyksiążę Jan Sal- 
wator przedstawił był arcyksięciu 
Albrechtowi i które doprowadziły 
do zerwania jego stosunków z do- 


Legendowa 
austryackiego 


KATALOG 


KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni - Gazety Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, 


EER oaee 


ILLINOIS, 


Książki historyczne, po- 
wieściowe, bajeczne, 
nowelle, romanse i 


humorystyczne. 
+ Ciąg dalszy. 


Książka zbiorowapowiastkizebraneprzez 
„Gazetę Polską* w Chicago. Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu Biedoklepie, 
Djabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie- 
lek Ułanów, Stara bajka o Zabłockim 
i mydle, Roman syn Semenów., 25 

Książę Adolf i bogini szczęścia. Powia- 
stka fantastyczna z pradawnych cza- 
sów dla Kawalerów i Panien. 15 c. 

Księżna Lubomirska czyli cudowny 
los sieroty polskiej w Paryżu . 80 

Ktoby się spodziewał! Humoreska, 
Napisał Władysław Ordon........ 10c. 


Kuźma Jeż. Opowiadanie z dawnych 
czasów z powieści T. T. Jeża Histo- 
ryjka o *Pra-Pra-Dziadku” z upo- 
ważnienia autora skróciła F. M. 
EDA aee s zwi cz OTON +. 250. 


Kwiat Preryì między Indyjczykami, po- 
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polskie przez Józefa Betkowskiego, W 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 
Kiom- WSE = PER „r PARA 

Ładowa Pieczara. Obrazek wiejski 
> I. J. Kraszewskiego. 
W mocnej oprawie . . . « « «++. 


Lampa Czarnoksięzka czyli historya 
Aladdyna o lampie cudownej w jaskini 
czarnoksięzkiej i o cudownym pier- 
ścieniu, których połączona moc taką 
miała potęgę, że cudów dokazywał jej 
posiadacz Aladdyn 30 


Polaków w Ameryce . . . «. 


Listek wśród burzy, epizod z wojny 
francusko - pruskiej, przez Ouidę 10 
Los Sieroty czyli powieść wystawła- 
jąca zgrozę nieludzkości, srogość za- 
wiści, i dotkliwość nędzy) skuteczność 
wiary i cnót, wzorowość miłosierdzia 
i szczodrobliwość opatrzności, przez 
ks. A. Pokojskiego 30 
Lugdarda czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i moralności, opraco- 
wał poz Źródeł pewnych Tomasz 
Wiśniowsk E 2 220 „WB 
— Ta sama w mocnej oprawie ze zło- 
conym tytulikiem . . . . . 75 
Ludzie leśni i wieszcze Dzieci przez 
Fr. Waligórskiego . . . . . 5 


Luter w drodze do narzeczonej. Po- 
wieść Bolandena . . . . . . 50 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
fulikiem «ss: 5 +» 15 


MALOWNICZY OPIS POLSKI czyli 
Geografia Ojczystego kraju z mapką 
i licznemi rycinami. Zawiera prze- 
szło 350 stronic. 
Cena 9. s - 60c. 
MARYA (Malczewskiego.) Powieść U- 
kraińska. 
OPORSEZ E S m 10 c. 
Marcin Mrąga, Powiastka historyczna 


zachodzie, nie może się wydalić ze | 


z ziemi kaszubskiej, przez Józefa 
Grajnerta (z ryciną).......-.2+«-2 10 


mem austryackim. 
> : że Małe Powiastki i wiersze. Treść: 
W sprawie tej otrzymujemy od Skutki wychowania. — Jak Kuba Bo- 


prof. dr. Józefa Siemiradzkiego list gu, tak i Bóg Kubie, — Rozmowa Dy- 
następujący: icza z żołnierzem polskim, schwyta 
Z d tó nym przypadkowo przez Kozaków na 
; powodu powtórzonej przez szan. granicy. — Skarb w książkach ukry- 
pismo Pańskie pogłoski o pojawie- | ty. — Rady i przestrogi matki córce 
i «ie Jana Orda 15 PARO WON: wychodzącej za mąż. — Trafna odpo- 
ę = J wiedź. — Roztropny wierny stangret. 
ny chińsko— japońskiej, uważam za — Piękny czyn w Gąsawie 1227 r. — 
stosowne podać do wiadomości pu- Post, czyn WOCKAŻEE Ne ERTA 
blicznej autentyczne przygody rzeko- | Mikołaj Kopernik w związku z Ko- 
mo zaginionego, a raczej ze względów | lumbem, z 89 pięknemi rycinami, 
zagadkowych zagubionego arcyksię- 
cia Jana. 
Szczegóły powyższe posiadam z 


Cena È = 25c. 

Moina czyli niepojęte drogi Opatrzności, 
bardzo poważnego źródła, bo od to- 
warzyszy broni Jana Ortha, ofice- 


napisała Emma z Kurowskich Puffke. 
rów marynarki ch.lejskiej. 


SPE ee O Ce | wa Pes, ąjy eS RTG 
Mysza wieża wśród jeziora Gopła prze% 
Po przybyciu do Montevideo, 
Orth odesłał — jak wiadomo — 


Karłowski . 
Na Pograniczu 
ślony przez 


A Coana a EL ea 
całą załogę swego żelaznego żaglow- | W. mocnej oprawie ze złoconym ty- 
ca „Margarethe“ ze swoją berlińską i reryt BOARD > e 

E > z cizna. Pow i 
„żoną“ do Europy i zatarł za sobą ajle pare j> Szmid. PERRE S 


Nad Sprea. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem . . . « e 

Nasze Zycie, powieść w trzech częściach 

rzez W. D. Chamskiego . . 1.00 
mocnej oprawie ze złoconym ty- 
$UNKIOM „w «sr obu w 

Nieposłuszna, streścił A. Parysso 5 

Nieprzepłacony pierścień, czyli kto ma 
szczęście, ten prowadzi swą oblubie- 
nicę do domu. Dziwna powiastka o 
ubogim szewczyku i Zulimie córce 
sułtana tureckiego . + s». „ .„ 15 

Joc 8go na 4go Grudnia; na zasadzie 
akt sądowych opisał Walery Przybo- 
a „ « s « © e «.% s « > 80 

Nowa Sybilla, zawierająca najważniej- 
sze przypowiednie » przyszłości, ty- 
czące się kościoła św., Polski i Sło- 
wiańszczyzny . + 


wszelkie ślady. „Margarethe“. isto- 
tnie rozbiła się w pobliżu przyląd- 
ka Horn, była już jednak własnoś 
cią jednego z amatorów w Buenos 
Ayres i powracała z Chile zładun- 
kiem guana, 

Tymczasem Orth, sprzedawszy 
swój okręt, lądem udał się do Chi- 
le przez Mendozę i wstąpił jako 
ochotnik do marynarki powstańców 
przeciwko Balmacedzie. Jemu to 
podobno zawdzięczają konstytucyo 
niści chilejscy zaprowadzenia w swej 
armyi karabinów Manlichera i pro- 


zje e 2 BB 
: „;; | Obrazki Caryzmu, pamiętniki J. Gor- 
chu bezdymnego, które im umożli- | gona. PER OŚĆ. BG 
wiało zwycięztwo nad liczebnie o | Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 


nym tytulikiem  - - 15c. 

Obrazki historyczne z życia Polaków 
i Polek napisał Józef Grejnert. 1) O 
księciu Dymitrze i Hryciu Rusinie., 2) 
Dwaj Bracia Litwini. Powiastka z cza- 
sów króla SOMA ae 10 

Obrazki i opowiadania obozowe. = 
Agai Ukraińca, obrazek z wojny 1 
roku. 2) Ostatni Powstaniec. Opowia- 
danie. 8) Mołytwa. — Przez Alfreda 
Barwińskiego . « « « +» « . . 80 


wiele silniejsza partyą Balmacedy. 

Po skończeniu wojny i samobój- 
stwie dyktatora, Jan Orth pozo- 
stawał w służbie chilejskiej, obją- 
wszy dowództwo nowokupionego w 
Anglii pancernika ,, Presidente Erra- 
zucis*, Otóż pancernik ten wraz z 


załogą został w zeszłym roku sprze 
dauy rządowi Ekwadoru, a przez 
Ekwador znów również z całą zało- 
gą odstąpiony Japonii, co uawet 
było powodem do pewnych niepo- 


Obrona św. Częstochowy, historya cu- 
downa i prawdziwa o Jacku Brzuchań- 
skim, mieszczaninie Częstochowskim 
na część i chwałę Boską a dobrym lu- 
dziom na pocieszenie opowiedziana 
przez Józefa z pod Krakowa z 8 ry- 


rozumień dyplomatycznych o nadu- m, a ig SFe MASAŻ RE 10 
w sA sa i głos z Zamorza. Poezye pols 0-ame- 
zę trokcznaE z å rykańskie. Napisał Paweł Gawrzyelski 
przeto rzeczą nader prawdc- | l. o. s e se o . 25 


© Filaretach. Odczyt panny Heleny 
Bawickiej na pierwszem publicznem 
zebraniu Towarzystwa Filaretów, dn. 
27 grudnia, 1992. .....- AROMA 5 

Ofiara Zmndzina, obrazek historyczny 
z powstania 1831 r., przez Chwalibora 


podobną, iż Jan Orth znajduje się 
obecnie w służbie japońskiej jako 
jeden z wyższych oficerów marynar- 
ki wojennej, w żadnym razie jed- 
nak nie jest identycznym z rodowi- 


tymi Japończykami, wsławionymi | . . . . . s « 2.2 « + » ž 
w ciągu wojny jako naczelni wo- O Janie Twardowskim, wielkim cza- 
dzowie. rowniku i jego sprawkach wraz z 


Przeciw katarowi. 


„Medycyna“ przytacza środek, 
który ma być pomocnym w naju- 
porczywszym nawet katarze. Jest 
nim wdychanie pary jodoformu. 
Krótkotrwałe wprowadzenia waty DĄ CYE agiaf ARAB GSA 
jodoformowej do nosa ma również R ań Józefie Bemie, 


> iotr Zbrożek . « «+ » o 
przerwać chorobę, Ze względu, że | © Kasi, ładnej dziewczynie . . 10 
podaje to organ specyalny lekarski, | 1 © leniwym zeza legacie. 2 No- 
warto spróbować zalecanego środka. zo ap Domek ae 
Olitypa czyli Ptak Stepowy, opowiada- 
nie z czasów wzajemnych walk po- 
między Indyanami Ameryki Północnej, 
napisał Fr. X. Tuczyński . . 80 
Opactwo Carrow, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko 
tysiąc stronic, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi tytulikami, w dwóch to- 
maeh ye Tato WYS. oz 6%3> SABA 
Opowiadania, anegdoty i humor. (Tłó- 
maczone z an pies, Zawiera: 
1. Uczta kanibalska. 2. Nazwa ”Chi- 
cago.” 8. Najmniejsze dziecko w Świe- 
cie. 4. Podarunek młodego ucznia. 5. 
Fatalne imię Waltera, 6. Cudowne 
wynalazki Edisona. . . . . . 6 
Opowiadanie Jmć. pana Wita Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi ko- 
ronnej A. D. 1760—1767, spisał WŁ 
Łoziński, w mocnej oprawie, ze zło- 
$1.25 


1 djabeł, Osieczna . « s. . . 80 
Ojciec Kapucyn czyli zwycięstwo wiary 
Powieść Historyczna 

rzez T. T. Jeża. Cena „.... . 50c. 
W mocnej oprawie . « «+: «+++ "5C 
Ojcze nasz, powieść napisana przes 


Biedne istotnie! 


Widoki na ulgę od drastycznych kathartyków 
dla osób cierpiących na zatwardzenie są biedne 
istotnie. Prawda, że działają na kiszki, lecz 
gwałtownie, a ich operacya ma dążność osłabie- 
nia wnętrzności i jest szkodliwą dla żołądka, 
Hosterter'a Stomach Bitters sy skutecznem le- 
karstwem rozwaluiającem, które ani nie rznie 
po kiszkach ani też nie osłabia. Dalej pomaga 
ono trawieniu i regularnej czynności wątroby i 
nerek, Jest skutecznem przedmurzem i lekar- 
stwem na malaryalne dolegliwości i reumatyzm 
i jest bardzo korzystnem dla ludzi słabych, 
nerwowych i starych, Jako lekarstwo podnie- 
cające nie może być przewyższonem. Lekarze 
serdecznie je polecajy a zawodowe potwierdzenie 

| zostaje zupełnie potwierdzone przez publicznę 
doświadczenie. Apetyt i sen zostają obydwa 
polepszone przez to lekarstwo orzeźwiające i 
powoli naprawiające stan zdrowia. 


conym tytulikiem . . . « 
Ciąg dalszy nastąpi. 


KONSUL 


H. CLA USSENIUS, 
Jeneralnańgentura 


BREMENSKIGE 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORE 
i napowrót. 

Wekrie. wwpłaty piemiędzy 
przezylsne wprost w dom, 
Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWĘ 
Pełnomocnictwa wystawia prawns: 
s ściąga spadkobierstwa. 

EE. ULADESEKZERUH i UE 
80 — 82 Fifth Ave. 

08I04G0, ILL, 


| FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulie. 
KAPITAŁ $3,000,006. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Aus Peters 
burg — Rosya i wszystkie inqe europejskie kraj 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 


dla podróżnych w wszystkie 
świata, ściąganie spadkobierstw 7 schodówj j 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryf, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar 
dzo umiarkowaną komisyą. . 


Zarząć 
YMAN J. GAGE, Prez, 
JAS. B. FORGAN, Vice-pres. 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2? Asst. Kasye: 


DYREKTORZY 
SAM'L M. NICKERSON, BE. F. LAWRENCE. 


S. W. ALLERTON, „ D. 

NORMAN B. REAM, NELSON MORRIS, 

R. ©. NICKERSON, L. J. GAGE, 

EUGENE S. PIKE, JAS. B. FORGAN. 
A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 


53 & 585 Dearborn Str. 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realaą. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard Ś.Go., 


62 Clark Stres Chicago. 


Now Tork — Chicago — Bambung, 
Największy i starszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce 


Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy 
stkie miejscowości. j 
Bilety pı dróżne po najtańszych cenac 
po wszystkich liniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte od 1 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mów! si l 
A. SEBETOWSKI 
polski klere. 


— 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski 6 60.. 


164—166 Randolph Str. 
Pieniądze .ssyct prozentkh no wianki 


w e Najlepsze poteki i akcye $i 
Pełnomocnictwa rysine patwierdze. 


ne, cigzamy w sposób jak najtańszy s 
ki i inne pretensye. KOJ 


Bilety pasażerskie ad az? 


Weksle suie strony kult ziemskiej, 7 
W 


rawa pakunków 4pm% 


tygodniowo szybko i ta io. 


skład zatożony w r. 1851 


Henry  Schvelikopf | 2 


qrwernik hnrtowny i drobiazgowy 
132-234 EAST RANDOLPH STR. 
pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdzi ser szwa. 

Ser Wanna i ser Parmesańiaki, „e 

om Y de = i ser opada, 
er roślinny, Neuszatelski i Limbur| 

Branświcki salseson, gaki, 

Salami, Westfaìskie szynki, 

Wędzone i marynowane węgorze, 

Holiandzkie sztokfisze, anchovie 

Nowe Hollandzkie śledzie ronyjaki kawiar, 

Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 

cuzki groch, najlepszą oliwę, 

Niemieckie szparógi, krajang fasolę, 

Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę enną, 

PY jęczm en perłowy, kaszę Bocznit: 

Kateg tatarczany  szę OWS 

Make, kartoflang ką ryżow$, 
wieże suszone grz, 

Niemieckie e d mał, eritin 

Swieże orzechy, migdały, cytronat, 

Suszone szki, wiśnie, prune] 

Wiancacie śliwki, świeka TOdZEŃki, 

Włoskie łazanki (nudle) * makaronś, 

a ma] Vanilla czekoladę z kakas, 

Prawdziwą rosyjską pF DC 74 mięsny 

Prawdziwą maa | Java, Mokka 1 Rio, 

Prawdziwą tabakę do zażywania Locback'a, 

Niemieckie wrotki i gremple. 

Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Swieże Tonig wary wows, siemię trawy, 
siemig dla arków, siemię konop: e 

rzepikowe, 

jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkopf. 


+ 


Dr. kleonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwaletnią PARĘ w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka aknszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchlin7 róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyicksięcia rąk i nóg 
naprewia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
cach i reumatyzm. 

Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 
CHICAGO, ILL. 


— mm 
r . 
A. Zdanowicz 
151 Salem Str., 
BOSTON, MASS, 
Agentura Okrętowa, 
Kolejowa, interes 
. bankowy. 
Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniach mogę okazać kwit z Europy. 
Podróżujący do Europy — kupując 
w moim ofisie Szyfkartę ot j 
bilet jazdy do New Yorka DARN A 
rake ae Segr ag 
zaświadczeniem Konsulów.. zł 


Nowożeńcy!! | Aug. GROSS, 


Kto chce mieć!? 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
<PAMIĄTKA SLUBU” 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w, znaczkach po- 
cztowych OTRZYMA na okaz *PA- 
MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmniejszo- 
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c. 
WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
lub kolorowane PORTRETY Z FO- 
TOGRAFII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik. 


680-652 Wells Street, 


CHICAGO, - - - ILLINOIS. 
Felefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM. 


Jako to: «=> 


Decker, 


| OBRAZY SW. PAŃSKICH y= 
w Pra m pornią — olejo-chro- chubert, 
mo wWIelkoOści x2 > 5 i 
— przesyłkę kora PA Gilbert, 


„, Dla agentów i odbiorców we większej 

ilości odstępuję stósowny procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 

w znaczkach pocztowych. Adresować do: 

J. KWAŚNIEWSKI, 
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


albo do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, I11. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


> 709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi» 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane. 


PIJAWKI 


sprowadzane ze * zwecji. 

Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2 centową markę po- |. 
cztową a dostaniecie edwrotną 
pocztą CYRKULARZiRADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 

JAN H. XELOWSKI 
709 Milwaukee ave., - Chicago, m. 


GULDZIEK RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 


KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR. 


CHICAGO. 


Pease 

Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 

=W jakimkolwiek innym 
æ składzie. 


| Nowe Fortepiany od 
sprzedajemy Organy i instru - 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


5 Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
językach. 


= Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogra ia 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 
Cena 50 centów. 


GSG” Kolumbijskie 2 centowe znaczki pocztowe 
s m «brazek na znaczku. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękuy obraz przysyłać możn 
oztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej "©. GN e 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. ` . 


kolumbijskie mają ten 


CHICAGO, ILLINOIS. 


ZMIANA ADRESU. 


Przez przeszło 15 lat bióro nasze znajdowało się w jednym i tym 
samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te- 
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
nas, lub zobaczyć nasze grunta, przyjedźcie wprost do stacyi kolejowej 


SOBIESKI, WIS., na kolei C. M. & St. Paul, położonej w naszych 
polskich koloniach 


i nie potrzebujecie się już więcej zatrzymywać w Milwaukee. W So- 


bieskim zastaniecie każdego czasu w pobliżu dworca pana HOFA lub 
też naszego agenta. P 


Wezystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, przesłaliśmy 
nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na rok 1895. Ró- 
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarzem w prezencie wszy 
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą. 

Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do: 


J. J. HOF LAND CO. Milwaukee, Wis. 


TASE ELEVATOR. 


LYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 


szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar- 


stwo. 
Prof. Bickho , Masonic Temple, 
Chicago. 


Stan. Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia rozmaite futra, „deki, cza- 
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka- 
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycię. 


GOSTYŃ, 


Downers Grove,lIl1. 


— 


ZAJ 


b 


BEST STEEL M. 
MADE. 


Chicagu Wind Motor Co, 
243 8. Jefferson St., 
CHICAGO. 


Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższą studnię 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia sig 
nim, ani pilnowania. Í 

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago”. 

W. Dyaiewicz, 
Adresajcie do: 


Chicago Wind Motor, 
241 South Jefferson Str. 


SEVERA BALSAM 


'CHOROBĘ PŁUC. 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron 
chitis, febrę płrc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier- 
ciach. Cena 50 e. i 25 c. 

Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


`| Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 


Telefon No. 1798, Zało: 


HENRY DETMER, ” 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randoiph ul. 
SKŁAD = Sż=R 
nowych i z drngiej BRO 


Fortepianów 


Polskie Si > 

D t- ostry Soke 
go | św. Franc ka 
a A. S Thie 
Ks. A. J. le w Chi- 


sepia! Braci Alexisnów 


Chicago. 
U £ — św. Elżbiety 
zzz" Moe J E ranee a i 
W razie zakupna odli - IRR iE i ; 
czamy jedno roczn i sie każ - ewicz w Chi 
dzierzawg od ceny. Prot. St. Szwajkart á 
Rozmafie instrumenta $ i w g~ 1 wielu nnych 
rpm muzyczne, p WIEC u, którzy kupili 


Księża F. Byrgier, G. Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, b. skarbnik miasta Chicago. 


J. J, EAWELM & C0. 


Pożyczki na własność (Real 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 


CAVEATS, TRADE MARKS 
COPYRIGHTS. 
BE R "IACOH 
y 


we Bilety 
do i z È 
EUROPY 
po najtańszych cenach. Zajmuje 


się szczegółowo wydzierzawianien 


iomów. 


Patents taken throu 


gh Munn & Co. receive 
ppocial notice in the Scientific American, and 


t br 
out cost to the inventor. This splendid 


379 W. I8-th Str. world. 83 3 


azs zm A 
PEDIGURA 
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD 


tiful pilates, in colora. ame. photosre bs of new 
uilders Ło B 
Przyszlijcie 50 centów w snaczkach 


anny with plans, enabling bow the 
poczto- 
wych lub przez Money Order a Él wam 
pudełeczko P, arend 


Pedicura Maści. 


esigns and secure contracts. 
MUNN A CO. NEW TONE SGL paare r, 
Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 


iu) pocenie i rezultaty pocenia nóg 
: ból ” szkodząc waszem 
ak R je proś A Jak pzzepischo. Adres: iki 
PEDICURA CO. ogi świadectwa posył bęzpła 

31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. c 
P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) Nov. 1—%. 


High 
rm 


to że © my. 
rost z fabryki. Możecie sobie zaos 
t agenta. Przeszło 100,000 w użyciu. 


tnie. Pisz- 
UNION 


L. B. 262. 


| | Severa małe pigułki na wątrobę 


są najlepszem środkiem odprowadzającym. 
Cena 25 c. 
BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 


ALEKSANDRA CHOWZKI dokiaany 


SŁOWNIK 


szybko 1 skutecznie usunięte przez 
„SEVERA*"PROSZEK 
na "ból glowy. i neuralsię. 
CENA 256- 8 


FARMY. DOMY. 
Pożyczka Pieniędzy. 


Chas. A. Brillow & Co., 


531 Noble ulica w Chicago, IIl, 

Firma ta ma do sprzedania far- 
my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach. — Ułatwia otrzy- 
manie bezpłatne grantów rządo- 
wych. 


Wypożycza Pieniądze. 

Ubezpiecza od ognia. 

Załatwia wszelkie prawne czyn- 
ności. 


Obowiązkiem naszem będzie sta- 
rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa. 


S. Nieki, dyrektor. x 
A. Zdziebłowski, 


ZAKŁAD 
Stolarski i Rzeźbiarski, 


458 Noble Str., 
CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p. 
Gustownie tanio i na czas. 


POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język "ugiel 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języł 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto opriet 
swego języka, umie po angielsku, wsżędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
iinteres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla- nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiess<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, słbowiem w tymże sto- 
wniku łetwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angie!- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chace po 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy % robotnik, 
rzemieslnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to Lzeło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski nie może obyć się bez Bto 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cens tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesietów nie umiejących 
po posku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Siowniką 
zrozumie czego żąda, 

Przysyłsjcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę semi opłsctmy. 

Wasz ziomek 1 sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CH6DZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous woix for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00, 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
53% NOBLE STREET, - > o CHICAGO, ILLINOIR 
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KATAR 
Choroby skóry 
Choroby nerwowe 


mi. 


Choroby skórne i nerwowe z 


po sympton-blankiet. 
Wspomnijcie 
o „Gazecie” 


224 State Street, 


NOWA KSIĄŻKA! 


W tym tygodniu wyszły z druku 


PCEZYE 


SZCZĘSNEGO ZAHAJKIEWICZA, 
Cena książki 250. 
Nadesłać można w markach pocztowych pod 
adresem : 
S. Zakajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, III 
(May 19—95) 


NOWA APTEKA stem, gazie 
do-tać medecyną. Towary na 


City, Pa. 


ZY A z 
Bióro obrończe Chicagoskich Właści- 
cieli, 794 Milwaukee Ave. 

Czy macie zatargi z waszymi dzierzawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę- 
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do naa; rada bezpłatna. 


(3) 


POSZUKIWANIA. 


dziękowaniem. 
pienigdzy odesłać. 


M. Mrożyński, 
South Bethlehem, Fa., Bottonwood 1b. 704. 


Simon Kittok, 
Delano, Minnesota, 


z A E E S 
Nie bądźcie otumanieni! 
KUPCIE ELGIN ZEGAREK. 

f ca 


AETR SS 

TANN 
Ki | 
( 4 U 


Dlatego, że El- 
gin j.st najle- 
pszym amerysafń 
skim Zegarkiem, 
trzyma dobry 


o z 
>24 
0 = 


carskie werki nie 
trzymają. Wielki 
zegurkowy mo 
nopol jezt rozbi- 
tym i możemy 
wam teraz sprze- 
-À dawać “ELGIN” 
fĄ zegarki tan ejjag 
przedtem Jeste- 
śmy najstarszą 
jabilerską firmą 
robigca biznes z 
zł i waszymi 
<rod: 


rek, wytnijcieten 

D anons i przyślij 
Z cie go z waszym 
© pełnym  nazwi- 
skiem i adres: m 


y 
> lialny złoty wy- 
<a pełniana koperta 
ema i bogato granitowana (z penause najpię= 
niejsza koperta kiedykolwiek ofiurowana po 
tak nizkiej cenie) z prawdziw. “Elgin” wer- 
kiem wyrabianem i następlowanem przez Elgin 
National Watch Co., z bogatymi klejnotami 1 z 
ws»ystkiemi najostatniejszemi ulepszeniami, 
Nakręeany i nastawiany trzonkiem, na bezpła» 
tną egzaminacyą. Jeźli będziecie go chcieli, za- 
płaćcie eksptes agentowi naszą burtowną intro- 
dukcyjną cenę $9.50, jeźli zaś nie to nic nie 
płaćcie. Nie macie nic do ryzykowania gdy 
obstalujecie. 20 letnia gwarancya z każdym ze- 
garkiem. Za 50 centów | rzysłane razem z obsta 
Junkiem na zegarek wyślemy wam piękny $3. 
pozłacany łańcuszek do zegarka, lub jeźli przy- 
lecie nam $9.50 na zegarek, dostaniecie łat- 
cvszek darmo. Przyślijcie po ten zegarek | zo- 
stańcie przekonani. Wymieńcie czy chcecie for- 
mat męzki lub żeński, 
DARMO! Jeźli kupicie lub zniewolicie wa- 
szych przyjaciół do knpienia 6 zegarków to wy 
jeden dostani*cie bezpłatnie. Możecie zrobić 
pieniądz temi zegarkami. Niektorzy jubilerzy 
sprzedawają je od $25 do $10. 
RED STAR WATCH CO. DEPT. P. 


(INCORPORATED.) 
134 E. Van Buren Str., - 


FIRMA 


Fr. Thomas i St. Bobowski, Sp 


Którzy posiadają dyplomy z Europy 
z pierwszorzędnych fabryk. 
Przyjmają wszelkie gatunki skó- 
rek do wyprawy, n. p. Owcze, Ja- 
gniąt, Lisie, Kunów, Wydrów, Kró- 
lików, Jaźwiów, Saray, Szopy, A 
ozoncyi, Tehórzów, Niedźwiedzi, 
wów, Tygrysów, Leopardów i t. d. 
po cenach umiarkowanych. Zara 
zem na żądanie i gotowe zaraz bę- 
dziemy robić futra albo inne rzeczy. 
Wszelkie korespondencye prosimy 
przesłać do głównego ofisu, pod No 
685 Milwaukee Ave, Chicago, Ill. 
Wszelkie przesyłki skórek prosimy 
przesłań do fabryki w Gostyniu. 
DOWNERS GROVE, DuPage Co., Il. 


Chicago. NI. 
Aug. 37—95 


June 2—95 


PRAWDZIWY 
AMERYKANSKI 


Wytnijcie to i przy- 
ślijcie ao nas z zupet- 
nym wasźsvm adresem 
a my vrześlemy wam 
bezpłatnie dia egzami 
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Listy polskie nu poczcie. 
Listy poniżej podane znajdują się 
na głównej poczcie. Po dwóch tygo- 
dniach zostaną odesłane do “Dead 
Letter Office” w Washingtonie, tam 
zost. rozpieczętowane i odesłane do 
tych którzy listy pisali. 
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Y niż jakikolwiek inny lekarz w Ameryce. Leczy- 
my pomyślnie listownie wszystkie ostre i ą 

CHRONICZNE KATARALNE z2 à 
g| dolegliwości nosa, gardła, płuc, żołądka, zz 
kiszek, wątroby, nerek i pęcherza 


dolegliwościami szybko i stale wyleczone. 
KONSULTACYA I NARADA BEZPŁATNA. 
Ktoby cierpiał na jednę z powyższych chorób niech pisze 


Dr. McCoy & Wildman, 


SPECYALIŚCI 


Wyleczone w domu. 
Dr. H. G. Wiidman, 


posiada długoletnie wykształcenie i doświadcze- 
nie w najlepszych szpitalach Europy i Ameryki 
À i posiada dyplomy z kolegii lekarskich od władz, 

A co do obchodzenia się z chronicznemi choroba- 
Dr. Wildman wyleczył więcej pacyentów 
podczas 10 letniego jego pobytu w Chicago, 
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wszystkiemi ich 


Chicago, Ill. l 


GHIGAGO. 


Inkorporowanem zosta- 
ło Towarzystwo Bratniej Pomo 
ry św. Wojciecha B. i M. w 
parafii św. Jana Kantego w 
Chicago. Inkorporatowami są 
Jakób Ryband, Leonard Na- 
wrocki i Franciszek Szeszycki. 


— Pani Anna Jamcze- 
wska z pod no. 791 przy Dick- 
son ul. znalazła w wtorek w 
zaułku po za no. 221 West 
North ave., ciało nowonaro- 
dzonego dziecka, pici męzkiej. 
Trupa zawieziono do trup'arni 
pod no. 1123 Milwaukeee ave. 


— W wtorek przeszłego 
tygodnia znaleziono Williamsa 
Marble z pod no. 476 przy 
W. 15tej ulicy z przerzniętem 
gardłem. Był przedtem kler 
kiem w biórze sekretarza miej- 
skiego. Liczył lat 48 i pozo 
stawił żonęi dziewięcioro dzie - 
ci. Po zmianie zarządu nie 
mógł dostać pracy. 


— 75 lat licząca Elżbie- 
ta Weber przechodziła w wto- 
rek przez krzyżówkę Pacific 
kolei i została przejechana 
przez pociąg. Zdaje się, że to 
wina stróża kolejowego. 


— Na jedną godzinę 
więzienia został w wtorek ska 
zany przez sędziego Neely 
Frank Enright, ponieważ roz 
myślnie w saloonie ob. Mar- 
dolise pod no. 1834 Armour 
ave. potlukł szybę, 


— W wtorek przeszłego 
tygodnia został Jan Glon, u 
znany winnym przez sędziego 
Stein, iż w dniu 24go marca 
na rogu Elkgrowe ave. i Girard 
ulic. Franciszkowi Kilicho- 
wskiemu brzytwą pociął żyły 
prawej ręki. Ponieważ Glon 
nie jest pełnoletnim, został 
odesłany do domu poprawy 
w Pontiac. 


— Podezas pracy przy 
nowym domie budującym się 
pod no, 207 Colorado ave. 
spadł w środę cieśla Axel 
Peterson z rusztunku w wy- 
sokości 20stóp i odniósł nie- 
bezpieczne uszkodzenia. 

— 44 lata liczący kel- 
ner Bernard Kuczyński z pod 
no. 236 przy W. 1r4tej ulicy 
opuszczając w środę wieczo- 
rem wagon linowy pomiędzy 
Desplaines i Jetferson ul. padł, 
a lewa jego noga dostała się 
pod koła. Została zmiażdżoną, 
aż do kolana. 


—- Franciszek Howoski, 
liczący lat 18 został przez sę- 
dziego Eberhardt posłany na 
12 miesięcy do Bridewell, po- 
nieważ pobił swoją Matkę. 

— W Chicago bawił w 
przeszłym tygodniu książe 
Franciszek Józef Battenberg i 
w prawdzie w auditorium. 
Przybył z San Francisco w 
towarzystwie pułk. Townsend 
i innych ludzi, z którymi od- 
był podróż na około świata, 
która trwała rok cały, Książe 
Franciszek Józef liczy lat 34. 
W czasie swym był poruczni- 
kiem piechoty u wielkiego 
księcia Hesyi, porzucił jednak - 
że służbę wojskową i trudni 
się obecnie literaturą. Z Chi 
cago wyjechał w piątek wie- 
czorem przez Niagara Falls i 
Albany do New York, zkąd 
się uda do Anglii. Zamierza 
wydać książkę o swej podró- 
ży. 

Jest on najmłodszym bratem 
zmarłego bułgarskiego księcia 
Aleksandra, Brat jego Henryk 
Battenberg ożenił się z księ- 
żniczką Beatryczą, najmłodszą 
córką angielskiej królowej 
Wiktoryi, * 

— Wskutek opieszałości 
wydziału budowniczego wy- 
darzyło się w piątek po po- 
iudniu nieszczęście, które by- 
ło przyczyną śmierci jednego 
człowieka, a pociągnie za sobą 
jeszcze dwie inne ofiary. O 
godzinie pół trzeciej zawalił 
się mur budynku , Globe Buil 
ding Co., położony na rogu 
Henry i Brown ulic i przy- 
walił trzech robotników, z któ- 
rych jeden poniósł śmierć za- 
raz w piątek, a dwóchinnych 
zostało prawdopodobnie śmier- 
telnie pokaleczonych, 


Robotnicy zasypani przez 
mur nazywają się William 
Nangle liczący lat 38 i mie- 
szkający pod no, 262 przy W, 
r3tej ulicy; umarł w piątek o 
godzinie 3 ciej w szpitalu po- 
wiatowym, 

James Corbin, 24 lata 
stary, zamieszkały w Montrose, 


Ill, odniósł nadwerężenie cza- 
szki i wewnętrze nadweręże- 
nia, które niezawodnie spo- 
wodują jego śmierć, 

Thomas Burns, liczący 
lat 35, a zamieszkały podno, 
56 przy Ambrose ul, Pokale- 
czył głowę i brzuch, 

Przedsięborca budowniczy 
Sigel, którego uwięziono po 
nieważ on miał kontrakt znie 
sienia muru twierdzi, że wi- 
cher go obalił. 

— Jerzy Schneider, któ- 
ry I7go grudnia zr, zastrzelił 
Emila G. Looffler został w 
piątek przez przysięgłych ska- 
zany na 4 lata więzienia z 
ciężką pracą. 

— Ludwik Ranz, robo- 
tnik liczący lat 53, a miesz 
kający pod no, 736 przy Cly- 
bourn ave, obwiesił się w pią- 
tek w swej sypialni nachustce 
od nosa z rozpaczy, iż nie 
mógł znaleźć zatrudnienia, Po - 
zostawił żonę i 6 dzieci. 

— Na wodowstręt umarł 
w piątek 5 letni Harold Ree 
ves, którego rodzice pod no. 
2882 przy Commercial ave. w 
przedmieś. Ravenswood mie- 
szkają. 9 tygodni temu został 
pokąsany w prawą rękę, przez 
wielkiego czarnego psa, któ 
rego właściciel nie jest zna- 
nym. Lekarz wypalił ranę, 
która się prędko zagoiła, lecz 
w tych dniach okazały się u 
chłopca wszystkie symptoma 
wścieklizny. 


— Dnia 17go0 maja ob- 
chodzili Norwegczycy przeby 
wający w Chicago rocznicę 
odłączenia ich ojczyzny od 
Danii (17 maja, 1814r.) Mieli 
pochód po głównych ulicach 
zachodniej dzielnicy miasta, 
któremi się udali do Kuhns 
parku. Mowy  patryotyczne 
były na porządku dziennym, 
jako i składki na pomnik że- 
glarza norwegskiego Leifa 
Erickson, który już setki lat 
przed Kolumbem stanął na 
ziemi nowego świata. Pomnik 
mający zostać wystawionym 
ma być ukończonym aż do 
roku 1900, 


— Wielki czarny pies 
terozyzował w sobotę po po- 
łudniu część miasta położoną 
na zachód od Humboldt pzrku, 
Okazywał wszelkie oznaki 
wścieklizny i każdy uciekał 
przed nim, Jednakże pokąsał 
6 letnią Gertrudę Paul z pod 
no, 638 Avers ave. i 6 letnią 
Marya Zawiślak z pod no, 
646 Avers ave, Rana małej 
dziewczyny jest niebezpieczną, 
gdyż pies porzarpał jej cały 
prawie policzek. Rany zostały 
wypalone przez lekarza, któ 
rego powołano, Psa zastrzeliła 
później policya, lecz przedtem 
pokąsił on jeszcze kilka psów 
1 koni. 


— Na krzyżówce Has- 
tings i Robey ul. został w so- 
botę przejechany przez wagon 
tramwajowy 3 lata liczący Ja- 
kób Curren. Zwłoki chłopca 
odwieziono do mieszkania ro - 
dziców pod no,459 przy Has- 
tings ul, 

— Kompania Illinois 
Central kolei będzie wkrótce 
w Burnside stawiała fabryki, 
które będą kosztowały $500, - 
000, 


— Detektywom Foley i 
Crad udało się schwycić (na- 
leżą oni do stacyi przy Max 
well ulicy) ito w niedzielę po 
południu morderców Jana No- 
waka, który w czwartek po 
południu został znaleziony ito 
pożgany nożami na rogu 14 
tej ulicy i Blue Island ave. 
Nowak umarł za kilka godzin 
w szpitalu. 

Zabójca Nowaka ma być 
niejaki W. McAffey, który się 
jednakże do winy nie przy- 
znaje, 5wiadkowie obecni przy 
tej sprawie oświadczają, że 
McAffey ciął Nowaka kilka 
razy w brzuch nożem. Nowak 
leżąc na łożu śmietelnem nie 
chciał wyznać, kto go poranił, 

— Znani śpiewacy Ed- 
ward i Jan Reszke polecili 
architektowi chicagoskiemu 
J. Lindsay'owi Villere z pod 
no. 85 przy Dearborn ave., 
aby im wybudował „willę'*na 
ich własności w Polsce. Wszy 
stkie prawie materyały potrze- 
bne do budowy zostaną wy- 
słane ze Stanów  Zjednoczo 
nych do Polski, 


— Pani Józefina Werner, 
Polka licząca lat 47 przecho- 
dziła w niedzielę rano o go- 
dzinie 6tej krzyżówkę Bradley 
i Noble ulic, gdy najechał ją 
wóz piekarski C. Kristana z 
pot no. 683 Milwaukee ave. 
Nieszczęsną zaniesiono do a- 
pteki pod no. 638 Noble ul, 
i posłano po lekarza. W pół 
godziny później pani Werner 
wyzionęła ducha. Lekarz o- 
świadczył że nie odniosła żad- 
nych zewnętrznych nadwerę 
żeń lecz umarła wskutek prze - 
strachu. Zwłoki odwieziono do 
jej mieszkania pəd no. 95 
przy Cleaver ul. John Kristan, 
syn właściciela woza, który 
powoził, został uwięzionym. 

— Ubiegłej niedzieli wie- 
czorem w uomej hali Andrze- 
ja Szulca, Noble i Blackhawk 
ul., przedstawione były dwie 
sztuczki teatralne jednoakto 
we „Złoty Cielec* i,, Szkoda 
Wąsów. * 

W  jednoaktówce „,,Zioty 
Cielec'* wszyscy aktorzy grali 
wybornie a szczególnie Ro- 
senblatt bankier (pan H. Na- 


giel) i obydwaj Goldsternowie, 
ojciec i syn (p. p. Markiewicz 
i J. F. Smulski.) Rolę córki 
bankiera Emmy wykonała z 
odznaczeniem pani W. Jóżwik 
a jej kochanka Ludwika pan 
F. Kwasigroch. 

Oklaski publiczności i wy 
wołanie po spadnięciu kurty- 
ny bankiera Rosenblatt świad 
czyły, że amatorzy  ubawili 
publiczność do entuzyazum. 

W następnej sztuce ,,Szko- 
da Wąsów'* występowali za: 
służeni już tylekrotnie p. p. 
S. Zahajkiewicz, J. Czekała i 
pani Roża Kwasigroch. Inni 
aktorzy również doskonale 
wywiązali się ze swych zadań. 
Po przedstawieniu był bal. 
Następnej niedzieli 25 maja 
przedstawioną zostanie sztuka 
„Genowefa“ obecnie drukują: 
ca się w ,,Gezecie Polskiej.“ 

— Z przyjemnością za- 
znaczamy, że Polacy coraz 
więcej rzucają się w przedsię- 
biorstwa na większą skałę. 
Wszystkim nam wiadomo że 
w samem centrum miesta, w 
okolicy ratusza nie było żad- 
nego polskiego salonu, tylko 
same knajpy niemieckie ikil 
ka czeskich, Prawie każdemu 
rodakowi, szczególnie p!acą- 
cemu podatki i mającemu spra - 
wy sądowe lub inne, zdarza 
się być parę razy w roku „w 
mieście“ a po załatwieniu in- 
resu, po zwyczaju, -udaje się 
na szklaneczkę piwa lub wina 
i małą zakąskę. O ile przyje 
mniej byłoby wstąpić do 
miejsca polskiego jak do nie 
mieckiego lub innego. Temu 
brakowi zaradzili p. p. August 
J. Kowalski i J. Mrukowski, 
Założyli pierwszorzędny salon 
polski „Sarmatia“ w gmachu 
No. 48 50 LaSalle ul., w któ 
rym mają krajowe i importo- 
wane wina, piwa, likiery, cy- 
gara i wódki rozmaite, Przy- 
tem zakąska czysta i smaczna. 
Popierajmy swoich. 

— Skład w budynku 
róg Noble i Emma ulic okra- 
dziony został rychło w ubie- 
gły poniedziałek rano z całe- 
go zapasu instrumentów mu- 
zycznych przez bandę młodych 
polskich chłopców. Wartość 
skradzionych instrumentów 
przenosi $1ooo. Porucznik 
Kandzia ma w areszcie sześciu 
chłopców i odebrał już instru- 
mentów w wartości $300. O 
kazuje się, że chłopcy zorga- 


nizowali bandę z niejakim 
Matzą na czele. Aresztowani 
chłopcy nazywają się Otto 


Kielma, Antoni Stanczewski, 
Jan Rose, Paweł Pyterek, 
Frank Hellman i Wojciech 
Polfuss i inni dotąd nie ujęci, 

Jeden z chłopców wyznał 
wszystko. Matz został obrany 
kapitanem. Jemu w udziale 
też przypadła najtrudniejsza 
część pracy, tj. włamanie się 
do składu i podanie czekają- 
cym chłopcom skradzionych 
przedmiotów. Banda postano- 
wiła za jednym razem obrać 
cały skład ze wszystkiego — 
i byliby to uczynili gdyby nie 
trudność w przechowaniu łu 
pów. Podczas gdy Matz po: 
dawał przez okno chłopakom 
rozmaite instrumenty muzycz- 
ne, dwóch chłopców znajdo- 
wało się na drugiej stronie u- 
licy na straży. Kradzione przed- 
mioty chłopcy ukryli pod mo- 
stkami ulic i w drewnikach. 

Porucznik Kandzia o rabun- 
ku dowiedział się dopiero o 
8 godzinie rano. Przeznaczył 
on detektywom Schulca i Sal- 
levana na wykrycie złodziei. 
Policya od dawnego czasu 
miała na okukilka chłopców. 
Około godziny 9-tej obadwaj 
detektywi zobaczyli młodego 
Staaczewskiego idącego na 
Milwaukee ave. Chłopak wi- 
dząc że policyanci patrzą na 
niego, począł uciekać i depie: 
ro po długiej gonitwie udało 
się go przytrzymać. Na sta- 
cyi policyjnej wydał wszystko, 
Potem policya aresztowała je- 
dnego chłopca po drugim. 

Obiega nieprzyjemna po- 
głoska, że w tej śmiałej kra- 
dzieży zamieszani są starsi wie- 
kiem obywatele. 


—Ubiegłego poniedział- 
ku wieczorem pani Jennie 
Burkett, mieszkająca w domu 
No. 145 Nerth Clark ul., zo 
stała przywołaną do drzwi 
przez nieznanego jej mężczyz- 
nę, który bez żadnego ostrze- 
żenia zaczął ją siekać nożem. 
Podciął gardło i jednę z głó 
wnych arteryi. 

Później policya aresztowała 
Karola Leveau, na podejrze- 
niu, że on to dopuścił się 
morderczej napaści, W kie 
szeni jego ubioru znaleziono 
pokrwawiony nóż, używany 
do kitowania szyb. Dokto- 
rzy oświadczyli, że niewiasta 
nie będzie żyć. Nie wiadomo 
co za przyczyna była napaści. 

— W Chicago organizu- 
je się spółka asekuracyjna na 
kołowce. Za $6 kompania 
zasekuruje właścicielowi jego 
“koło” na jeden rok. W ra 
zie zepsucia się kołowca, kom 
pania zreperuje, da inne koło, 
lub wypłaci wartość tegoż, 


— Nasz burmistrz Swift 
po biznesowemu zajął się za- 
rządem miasta. Po zaprowa- 
dzeniu różnych potrzebnych 
reform w rozmaitych wydzia- 
łach zarządu municypalnego, 
po daniu dymisyi wszystkim 
niepotrzebnym  ''podatkozja- 
dom,” — których najcięższą 


pracą całego miesiąca było 


przyjść i odebrać miesięczną 
pensyą, — teraz burmistrz 
zwrócił swoją energię i uwagę 
na zaprowadzenie czystości i 
porządku w całem mieście. 
Wszystkie ulice i uliczki (al 
leys) w krótkim czasie zo- 
staną oczyszczone i _ odtąd 
będą utrzymywane w dobrym 
stanie. W tym celu burmistrz 
odwołuje się do obywateli, 
aby zachowywaniem czystości 
i porządku dopomagali zarzą- 
dowi miejskiemu do utrzy- 


mania miasta w należytej 
czystości. 
Burmistrz postanowił, że 


jeźli który kontraktor czysz- 
czenia ulic zaniedba lub opu 
ści się w swym obowiązku, 
to miasto najmie ludzi innych 
na jego koszt. 
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Stan Ohio, miasto Toledo, | SS 
powiat Lucas. f > a 
Frank J. Cheney przysięgą że jest starszym 
wspólnikiem firmy F. J. Chesey & Co., pro 
wadzącej interes w mieście Toledo, w powyż 
szym powiecie i stanie i że wzmiankowana fir 
ma zapłaci sumę sto dolarów za każdy i wszel- 
ki przypadek kataru, który nie może być wy- 
leczony przez użycie HALL'S CATARRH CURE, 
Frank J. Cheney. 
Przysięga złożona przedemną 1 podpisana w 
mej obecności, w tym dniu 6go grudnia, roku 


pańskiego, 1856. 
A. W. GLEASON, 
Notaryusz Publiczny. 
Halls Catarrh Cure używa się wewnętrznie ; 
działa one wprost na krew i flegmiste powierz- 
chnie systema. Przyślijcie po świadectwa, bez- 
płatne, 
T. J. CHENEY, & C0., Toledo, 0. 
im. Sprzedawane przez aptekarzy, 175c. 


| Pieczęć | 


Pożar fabryki papieru. 


Milwaukee, Wis., 19 maja. Dzi- 
siaj, w niedzielę, rychło rano, na- 
deszła wiadomość że spaliła się fa- 
bryka papieru Whitling'a położona 
w pobliżu Stevens Point, Wis. Po- 
żar wybuchł przeszłej nocy o go- 
dzinie 11$, a godzinie 2giej palił 
się cały budynek, 


Browar pastwą płomieni. 


Menasha, Wis., Jygo maja. Bro- 
war Freda Winz spalił się dzisiaj. 
Strata wynosi $20,000; jest częścio- 
wo zabezpieczoną. Przyczyna po- 
żaru nie jest znaną. 


Podatek dochodowy u:nany nielegal- 
nym. 

Najwyższy Sąd kraju uznał po 

datek od dochodów nielegalnym. 

Podatek ten został uchwalony przez 


LIIIci kongres i oznaczał pobiera 
nie przez rząd 2% od dochodów 


$4,000 rocznie i wyżej. 

Nowe prawo napotkało na silny 
opór ze wszystkich części kraju i 
malkontenci nareszcie dostali spra 
wę podatku dochodowego przed 
trybunał Najwyższego sądu. Ten u- 
uznał w ubiegły poniedziałek po- 
datek nielegalnym i rząd musi 
zwrócić do tego czasu pobrane 
podatki. Obliczono że do rządowej 
kasy wpłynie od 50 do 60 milio- 
aów dolarów rocznie, 
będzie miała tyle deficytu i prezy- 
dent niezawodnie zmuszony będzie 
znów wydać w obieg nowe listy 
zastawne, tak zwane ‘‘bonds” dla 
utrzymania gotówki w skarbcu. 


zatem kasa 


Białe czapki osmolili i opierzyli plot- 
karkę, 


Hudsoo, Wis., 20go maja. Bar- 
mistrz Hawkins z New Richmond 
miewa narady z okręgowym adwo- 
katem w sprawie bardzo niefortun- 
nej, która miała miejsce w tem miej- 
scu w ubiegły czwartek. Lepsza 
klasa ludności jest bardzo rozdra- 
źnioha. Blizko centrum miasteczka 
mieszka stara niewiasta nażwiskiem 
Danbar, w wieku 63 lat. Powiada- 
ją, że rozsiewaniem plotek narobiła 
wiele nieprzyjemności w całem są- 
siedztwie. 

W czwartek o północy około 25 
ludzi “białe czapki” przybyli do 
mieszkania starej kobiety, wyłama- 
li drzwi i wyciągnąwaszy ją z łóżka 
polali jej ciało smołą a następnie 
pokulali w pierzach i żagowinach. 

Barmistrz Hawkins energicznie 
tropi “białe czapki” i powiada, że 
żadnemu z nich nie daruje. 


Grali w piłkę ciałami trupów. 


Detroit, Mich., 20 maja. — 
Specyalna depesza z Ann Arbor o- 
piewa: Dowiedziano się, że repor- 
terzy ani połowy wybryków stu- 
dentów w tutejszym uniwersytecie 
nie donoszą światu, chociaż. wszel- 
kim doniesieniom fakultet stano- 
wczo zaprzecza. Dzisiaj dowiedzia- 
no się, że około dwóch miesięcy 
temu medycy grali w piłkę, 
która to gra nie ma porównania. 
Okazcje się, że profesor spóźnił 
się z przybyciem i studenci zapro- 
ponowali grę w piłkę game of 
base ball”, w której użyli trzy oia- 
ła trupów na basemany”, gębkę 
nasączoną krwią ludzką za piłkę i 
oderwane ramię. trupa za pałkę 
tj. “bat”. Rzucający piłkę *pit- 
cher” używał swoich obydwu rąk 
w rzucaniu piłki” i tak medycy 
w grze rozdziczeli, że gdy sędzia 
(umpire) wydał kiedy niezadowol- 
niającą decyzyę, był celem piłki tj. 
gębki nasączonej krwią ludzką. 

Opis tej gry jest za nadto okro- 
pnym i scinającym krew w żyłach, 
chociaż ta zabawa trwała przeszło 
pół godziny. Wykrycie te i tym po- 
dobne są przedmiotem rozmów ca- 
łego miasta Ana Arbor. 


Po zniżonej cenie. 
Za pol ceny! 


Potrzebując wiele pie- 
niędzy na spłacenie no= 
wych maszyn do druko* 
wania, postanowiłem ze- 
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży ksi żek po zni- 
żonej cenie. 


KTO PRZYSLE 
5.00 (pięć dolarów) 


$ 
ODBIERZE KSIĄŻEK 


za $10.00 
(dziesięć dolarów.) Książ- 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
żonej cenie. 
Kto przyśle 7.50 od- 
bierze za I5 dolarów. 
Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów. 
Kto chce abyśmy opła- 
cili przesyłkę, niech do- 
łączy 10 centów do każ- 


dego dolara. 
"W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str., Chicago, III. 


Rogate żaby. 

San Diego, Cal., 18go maja. H. 
P. Wood, hawaiski konsul, odebrał 
od ministra rólnictwa w Hawaii 
uwiadomienie, aby mu przysłał 
500 rogatych żab, które mają być 
użyte na zgładzenie rodzaju chra- 
bąszczy, które niszczą wszystko co 
napotykają. Wskutek tego konsal 
Wood podał ogłoszenie, w którem 
obiecuje płacić $1.00 za tuzin tych 
zwierzątek. 


Geny Targowe. 
Ghucago, 21 Maja, 1895. 


'Tendencya ceny pszenicy: idzie w 
górę, z powodu małych zapasów, 
przymrozków chuinch-bugs i muchy 
heskiej (Hesianfly). Jest silne prze- 
konanie, że cena pszenicy może ła- 
two postąpić w górę o 10 centów 
na buszlu. W sympatyi z pszenicą 
kukurydza i owies idą w górę. Na 
giełdzie chicagoskiej kupcami psze- 
nicy i zboża w ogóle są krajowi 
kupcy. 


Żywe świnie . „ 8.25—4,45 
Bydło . . . - 8.86—6.90 
Cielęta - -  -  815—5.40 
Owce 3 r 4.20—4.90 
Jagnięta -  -  - 3.50—6.25 
Owies ; RE 29 
Kukurydza > E A E 
Jabtka, beczka 2.50—3.50 
Żebra, 100 furtów . 6.45 
Smaleo 160 funtów . - 6.90 
Groch, buszel Žž . . 1.00—1 25 
Fasola 7 1.25—1.50 
Jaja 11$-—12 
Mąka: 
Winter patents beczka 2 85—3.20 
Z seconds * 2.2 )--2.60 
Spring patents -  8.50—3.90 
ytuia - - 8.25—3.50 
Kapusta, crate nowa 3.50—4.00 
Marchew, tuzin pęcz. now. 30—40 
Banany - -= =.  1,00—1.25 
Cytryny - - - 3.00—4.00 
Miód - - . - - -  5—14 
Wosk - - - 1.50—2.25 
Tymotką - - 4.50—5.00 
Koniczyna - - 9.00—9.20 
Spirytus f 1.23 
Kury - - - - 84—9 
Gęsi, tuzin - -  3.00—4.00 
Brukiew, buszel - - 40—50 
Łój - - : - 4—4} 
Jęczmień - - - 48—51 
sałata, tub - BĘ 50—75 
Pomarańcze, pudło -  3.00—2.50 
Indyki żywe - s 8—84 
Kaczki “ 3 à 14—8 
Borówki czerw., buszel 1.50—2.50 
yto . . . 66 
Ogórki, tuz. 40—65 
wikła $ . 50 —30 
Kawa x > - 17—274 
Cebula . ė ; 25—50 
Kalafiory, crate 1.25— 1.50 
Pomidory, case 3.00—5.00 
Wieprzowina, beczka 512.824 


Jagody: Poziomki, puszka 24 
kwarty 1.50—2.50 


Selera, tuzin $ 20—40 
Pszenica Na maj 124 
<< lipiec 3 734 

« wrzesień - 134 

Ser: Young America . 8$--94 
Szwajcarski + © 8T 
Lemburger + 1—8 
Brick cheese nowy - 74—8 

« stary - 10—104 
Wełna. Piękna nie myta 11—12 
Kartofle: Hebrons, buszel, 45—50 
Burbanks « 53—55 

Masło: Creamery No. 1 144—16 
Dairy —- fancy  - 15 

« packing - - 6—7 
Szparagi tuzin >- - 60—15 
iemie lniane , . . 1.46 =1.47 


Słodkie kartofle, illinoiskie, 
beczka 1.15—2.25 


Siano: 
Wyborna tymotka 10.50—11.00 
0-1 . è 10.00 —10.50 
Nora  . 9.00—9.50 | 
Mixed 5 7.00—8.50 
Słoma: Z pszenicy - 3.75 
z owsa - - 3.75 
z żyta - - 5.50 
Skóry: No.l,zielone,solone,ft. 7 74 
No.2, * “ 6—6} 
No.1, cielęce 10—104 
Kartofle nowe beczka 3 50—5.90 
Rzodkiew buszel 18—23 
Streki à 1.00—1.15 
Ospa (bran) 11.75—12.25 
Pieplant - 50 funtów—250 
Redyski, buszel - 25—15 
Minneapolis, 20 maja. 
Pszenica No. 3 Northern 75—76 
Mąka first patent 8.95 — 4.25 
«« gecond. ** - 3.85—4.15 


« First elas3 -  8.25—3.40 
St. Louis, Mo., 21 maja. 


Pszenica: No. 1 red cash - 75} 
? na maj - - 76 
na lipiec - 13$ 
na sierpień - 125 
na wrzesień - 728 
Kukurydza: na maj - 523 
na wrzesień - 544 
Owies - - - - 294 
yto - - - . - 68 
Baltimore, Md., 20 maja. 
Żyto - . E 
Kukurydza - - 59 - 592 
Południowa biała kakurydza 59 
«__ żółta « 84—50 
Owies k . 373 
Peoria, TIl., 20 maja. 
Kukurydza z 533 
Owies No. 2 A 314—82 
yto No. 2 SZĄ : 65 
Whiskey, high proof spirits 1.24 
G finished goods 1.23 
Duluth, Winn., 20 maja. 
Pszenica No. 1 hard cash 754 
na lipiec 16 


No. 1 Northern cash 744 


No. 1 * na lipiec 754 

s « na wrzesień 724 

Żyto - ; ; 6l 
Owies No, 2 P 814 
« No. 3 ; 28h 
Jęczmień . a 42—434 
Kansas City, Mo., 20 maja. 
Pszenica No. 2 hard 14—15 
« « e red 7 48 

« odrzucona (rejected) 69 
Kukurydza No. 2 mixed 49 
s « << white (biała) 51 
Owies No. 2 mixed 3 29 
« « « white 81 


Elgin, Ill., 20 maja. 
Sprzedano 49,980 funtów 
masła po 18 centów funt. 


Masło. 


Ostatnie Wiadomości. 


HAVANNA, Cuba, 20 ma. 
ja. — Ogień wybuchł o 3 iej 
godzinie dzisiaj rano w fa 
bryce tytoniu i cygar znanej 
jako “Flor de Fumar” (kwiat 
do palenia). Zanim zdołano 
dostać płomienie pod kontro- 
lę, ogień narobił szkody na 
$150,000. Ośmnastu straża- 
ków zostało uszkodzonych, 
dwóch umrze. Ogień został 
podłożonym. Fabryka i za- 
pas nie były asekurowane. | 
Właściciele fabryki odebrali 
poprzednio kilka listów ano- 
nimowych z żądaniem pienię- 
dzy, i gdyby temu nie uczy- 
nili zadość piszący listy groził 
podpaleniem. 

HAVANNA, 20 maja. — 
Kapitan Campos, dowódzca 
hiszpański, wydał rozkaz, na 
mocy którego wszyscy kores- 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


W. Dyniewicza 


można nabyć niedawno 


wydane dzieło do nauki 


języka angielskiego pod tytułem: 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


Meto d a 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I- MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 


oryginalnej edycyi 


GRAMATYKA. (TOM 


przerobiona i do użytku Polaków zastós owan 


I KLUCZ (TOM II 


NA ZAMIANĘ 


Przejadł się chleb na tarmie, 
chcę poszukać bułki. Farma 


w porządku; na zamianę na 


dom, O bliższych szczegółach 
można się dowiedzieć pisząc 
pod adresem: 


FR. KOWALSKI, 
Ib. 153, Thorp, Clark Co., Wis; 


une 4th) 


Edwin M. Dyniewicz, Casimir W. Dyniewicz, 


EDWIN M. DYNIEWICZ, & C0., 


532 Noble Street, 


CHICAGO =» =œ - - = ILLINOIS. 


Sprzedają i Kupują 


WŁASNOŚĆ REALNĄ 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce | jako to LOTY, BUDYNKI, FARMY 


zawartych. 


Tom I zawiera 404 stronnie a Tom II obejmuje 128 stronnie. 


Cena $2.00 


Wasz ziomek i sługa, 


W. DYNIEWICZ. 

Powyższe dzieło, jak również SŁOWNIK POL- 
SKO—ANGIELSKI I ANGIELSKO— POLSKI, oraz 
X. P. SKARGI ŻYWOTY SWIĘTYCH PAŃSKICH 
nabyć można za POŁ CENY, zamawiając książek 


najmniej w cenie 10 dolarów, 


przysłać 5 dolarów. 


na które nam należy 


Kupujcie Harmoniki gdy są Tanie! 
upujcie MarmonIkI gay są Lanle. 
Chcąc rozpowszechnić nasze harmoniki jako też i inne towary po- 
między Polonią w Ameryce, będziemy sprzedawać poniższe har- 
moniki po następnych bardzo tanich cenach: 


No. 419. 


4 rzędy piszczałek. 
głos, kosztuje f 


No. 406. Wygląda tak 
rogi, 10 klawiszy, 2 basy, 
Kosztuje tylko TTS 


Posyłając po jednę z powyższych harmonik trzeba załączyć 2 
dolary, a reszta może być opłacona przy odbiorze. 
NALEPINSKI MDSE CO. 1574 N. California ave. Chicago, Ill. 


Kto nam przyśle swój adres, temu poślemy nasz polski katolog 
rozmaitych muzycznych instrumentów i zegarków darmo. 


No. 419, Cena $7.90. 
Naśladowane mahoniowe ramy, mahoniowa tafelka, 
wklęsła otwarta deseczka klawiszowa, niklowe kławisze, du- 
beltowe miechy, z okutemi rogami, ma 19 klawiszy, 4 basy, 
Harmonia powyższa ma piękny i głośny 


samo jak powyższa harmonia, ma okute 


a 


m 
| —S= 
imi 


1 
fi 


pateze 
a 


v7.90 


2 stopsy i 2 rzędy piszczałek. 
. 5.25 
.- 


Adresujcie | 


mm TE 


a 


pondenci gazet znalezieni u 
powstańców i wzięci w nie- 
wolę, zostaną rozstrzelani za 
pogwałcenie dyscypliny woj- 
skowej. i 

LONDYN, 20 maja. — Z 
Petersburga donoszą, że baron 
Dzanowicz zastrzelił hrabiego 
Ostroroga, bogatego obywa- 
tela ziemskiego z Mińska. 
Powodem zbrodni: była zem- 
sta. Baron został aresztowany. 


St PAUL, Minn., 20 maja, 
Gubernator Clough dzisiaj 
podpisał dekret śmierci, ska- 
zujący na powieszenie Har- 
ry'ego Hayward za zamordo- 
wanie panny Katarzyny Ging 
w Minneapolis. Gubernator 
ustanowił 21go czerwca jako 
dzień egzekucyi. 


PIERWSZA 
Księgarnia Polska 


w Ameryce 


WŁ. DYNIEWICZA 


532 Noble Str., 
Chicago, - 


poleca 


ALENDARZ 


MARYANSKI 


na rok Pański, 


1895. 
Kalendarz Maryański 


zawiera: 

Notatki kalendarskie. 

Kalendarz na cały rok 1895. 
Dwie chromo-litografie: Tadeusza 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro- 
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy). 

Noworocznik. 1895. (wiersz). 

Nauki chrześciańskie na rok 1895. 

Sześćsetna rocznica przeniesienia 
Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami). 

Przybliżcie się dziatki (rycina). 

domu najlepiej, opowiadanie 
z czasów teraźniejszych (z rycinami). 

List Ojca św. Leona XIII do 
Biskupów polskich. 

Do Najświętszej Maryi Panny 
„Wspomożenia wiernych** (wiersz). 

W krzyżu nadzieja, w krzyżu 
zbawienie nasze (wiersz z ryciną), 

I nie wódź nas na pokuszenie, 
powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami). 

300setny jubileusz kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami), 

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku- 
jawskich. 

Tadeusz Kościuszko. 

Najnowsze objawienie się Najśw. 
Panny Maryi we Włoszech. 

Nie posądzaj bliźniego twego 
opowieść moralna z życia ludu 

iejskiego. 

cepta dla gospodyń. 

Polacy w saa FE ryciną). 

Jak to szewe Antoniza życia był 
w piekle i niebie (z rycinami). 

Zarty i dowcipy. 

Dowcipny mlekarz (z rycinami), 

por zamienienie (z ryciną 
mi). 


Cena dla zamiejscowych 


Is. 


przesyłką e. 
Dla patch 10e. 

Kalendarza nie wydaje- 
my w premii. 


mee — 
|FARMY DARMO 


TANIE LOTY. 


Setki akrów dobrej roli ofiarowano osadnikom 
w powiecie Presqne Isle w Stanie Michig 0, tyl- 
ko o kilka mil od Nowego miasta Hammond; 
Mamy także na sprzedaż 100.000 akrów podzie- 
lonych na 80 akrywe farmy po$1 do$!0 za akier. 
Oprócz tego mamy 300 D ioych dnżych lotów 
w Hammond po $10 do $(00. Bezpłatna wycie- 
czka parowcem co mies'ąc. Zgłoście się po bez- 
płatne mapy. Ofis otwar:y co dzień od godziny 
dej rano do 9 wieczorem i w Niedzielę rano. 


HAMMOND TOWNSITE CO, 
130 Dearborn Str. Room 508. 


June 2—95 


NOWA GRAN 


Nowa familijna zabawa 
„GRA Z PREZYDENTAMI” 
„PLAY WITH THE PRESIDENTS.” 


ułożona przez §. ZAHAJKIEWICZA. 


Jest to 6 różnoko!orowych tablic, na których 
znajduj jedozorcrety wszystkich prezydentów 
ic 


Stanów oczonych a zarazem ich nazwis| 
w którym 


i kry- 
to SĘ się w pięknem 
zdobi portret pier- 


w niej brać może dwie, trzy, ka pięć iub 
e lepszą od 

innych, że choćby nie chcieli to prz a 
w ied R 


Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c. 


Można nads; 

NOIR yłać w znaczkach pocztowych pod 
$. Zahajkiewiez, 45 Sloan Str., Chicago, Il. 
Potrzeba też agentów we wszystkich Talatah. 
a Mogą przy tem dobrze zarobić, 

aznaczamy jednak, że k a 
na Aer na pierwsze TY Sa AAi 
A zKac 8 
Sty Pisy 1. gdyż nadaremnie 


w 48 godzinach zostaję za- 


ymane gonorrhoea i odpływy 
Santal-Midy kapsniki, bez nie- | 
dogočaości. 20—95,) | 


s 
Re pm R 


cią 


Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonii polskiej 


“Poniatowski.” 


Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie- 
sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 
szczegóły, piszcie po polsku do wła- 
ścicieli: 
RIETBROCK © HALSEY, 
Athena, Morathan Co., Wisconsin, 
(20—47) 


NAJTAŃSZE 


RARTY OKRĘTOWE 
ak Miemieoko-Cesarakioh 
wyć P: rskich Prostej 
Linii femea 


z różnych portów wyrabia 


W.DYNIEWIGZ, 
532 Nobla Str., Chicago, III. 


Sprowadzający swych krewnych lub 
poc mogą opłacić całą podróż, z 

ażdego miejsca w Europis do wody, 
przez wodę i od wody w każdą atronę 
, Ameryki 

Zgłaszający się po kartę okrętow: 
winien padać liczbę Osób, ioh wtól, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać. 

Pieniądze w SE tia AR ilościach 


'wysełam do Europy na; drogą w 
dom odbiorcy. ROA! > 5a 


Zmieniam najkorzystniej pleniądze e- 


uropejskie na tutejsze, 


Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pienięgzy z Europy. 

Zanim Rodacy udacie się do a> 
bióra zaczerpzijcie wiadomości u 6. 


W. DYNIEWICZ, 
| 532 NOBLE STR. - CHICAGO, ILL 


GRUNTA itd., w mieście Chicago 
i okolicy. 


Wypożyczamy Pieniądze 


po 6 procent od sta. Kto potrzebuje 
pieniędzy na budowę domu lub kupno 
własności dostanie od nas po 6 procent 
od sta. 

Również przyjmujemy pieniądze na 
procent. Kto ma kilkaset dolarów uciu- 
łanych a chce je oddać na procent, nie- 
chaj do nas przyśle a my je dobrze 
ulokujemy. 

Mamy tysiące lotów na sprzedaż na 
zabudowanie oraz kilkaset lotów z bue 
dynkami po bardzo nizkiej cenie w 
Chicago i okolicy. 

Kto chce budować a ma lotę wypła. 
coną dostanie pieniądze od nas na bue 
dowlę bezkomisowego po 6 procent od 
sta. 


Edwin M, Dyniewicz, & Co. 
532 NOBLE STREET, 


NISZCZY 


wszelkie zarodki choroby które osłabiają lub 
zanieczyszczają 


KREW 


zasadniczą podstawę zdrowia, która zachowuje 
ludzi od weżelkich - : 


CHOROB. 


Przeszło 100 lat doświadczeń wykazało że 


DR PIOTRA G0MO0Z0 


przeczyszcza i odświeża krew i leczy Reumae= 
tyzm, Choroby Krtani, Zatwardzenie, 
Ból Głowy, horoby Nerek, Wodną 
Puchlinę, Choroby kobi et, Febrę, Cier= 
psa Skórne, Bóle i Wrzody Kości, 
óle Krzyży, OQdurzenie, Zarodki Ra- 
ka, oraz wszelkie CHOROBY powstające z 
nieczystości krwii niezdrowego żołądka. 


DR. PIOTRA GOMOZ0 


jest nieodzownym środkiem domowym. Nie 
jest to medycyna aptekarzy; sprzedają ją tylko 
specyalnie upoważnieni agenci. Jeżeli w wa- 
tszej miejscowości nie ma agenta piszcie do: 


DR. PIOTRA FAHRNEY, 
112-114 S. Hoyne Ave., 
CHICAGO, ILL. 


DYAMENTY. 
Zobacznie jasio woszeaje wzegl, 99 


edea*cent zobaczyć je. Nasze 
£ Ee amenty sę zagadką na- 
n :kspertów w dyamentach. 
Nie możecie ich odróżnić od prawdziwych. 
Przyślijcie nam ten anons z waszym pełaym 
alresem a poślemy wam nasze sławne Perskie 
Dyamenty z solidnym 14 k. złotem GARNITUR 
z 3 oss:dzeniem darmo na przejrzenie. Jeźli 
uważycie że dorownywają w wygl dzie które- 
mnukclwiek $100 dyamentowi, zapeaćcie agen- 
towi ekspresowemn $1.99 za garnitur z 3 a s 
waszemi, w przeciwnym razie nie płaćcie nic, 
lab przyślijcie $1.75 z waszym obstalunkiem — 
tym sposobem oszczędzi alíg koszta ekspresem 
a my je poślemy darmo w przysełce registro- 
wanej. Zamawiajcie natychmiast gdyż ta oferta 
est dobra na 30 dni tylko. Adre: 


z FA RYRANCI I HANDLA- 
Beating, 6 Co, 


Chicago, Illinois. 


RZE JUBILERYĄ. 
166 Randolp Str., Chicago, Il. 
18—22 


[GRUNTAY 


Obecnie nadszedł czas do przybywania do 


Polskiej Kolonii 


W STURGEON LAKE, MINN. 


Dobra rola. Dobra woda. Polski kościół i 
szkoły. Dobre targi. Dużo p'acy i miejsce dla 
e Rodz 150 familii polskich mieszka obecnie 


tataj. 
SPRZEDANO JUŻ PRZESZŁO 5000 AKRÓW ROLI 
w tym miesiącu wzdłuż St. Paul i Doluth kolei, 


OTWORZONO PRZESZŁO 
2000 FARM y PRZEsZŁYM ROKU. 


Rola tylko „00 za akier, wyp'ata na5 do 
10 lat. Najlepsze miejsce w Ameryce dla ubogiego 
człowieka. 


Bezpłatnie! 
pamflety. Adresujcie 
HOPEWELL CLARKE, 


Land Comnmisioner St. P. & D, R. R. 
(14—41) ST. PAUL, MINN. 


Przyślijcie wasze na- 
zwisko iadres, a przy- 
ślemy wam mapy i 


Leczy wszystkie CI! 
ZASTARZAŁEtJ.te kto 


JR 

1 ych in 
nidoktorzy nie mogli wy iuczyc. 
4. biewidomym przywraca Wzrok 


mchym słuch. lecz zara- 

źliwe choroby syfilisowe, „hoć 

yw _najęww="vm hvłv stanie. 
Wszęrk*? "u 


yk 
cierpienia szczegółowo, to odwrotn. 
ganłesio porade darmo Hi 


za skuteczność ich ręczę. Adres: . 
Px PE r. OB TAM: Ohio- 
e S 
Następujący Panowie 


g} upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalanków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki. 


W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski, 
— ASHTON, Nebr. Thos, Jamrog. 


— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 South Bond Str. 


— BUFFALO N. Y. F.A. Gó 
zjobneon, Józet Majchrz a, Jakób 


TO, ARK., A 


— CHICAGO, Stanisław La 
hudenn w Lauferski, Stanistaw 


— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad. 
Z CLOVER BOTTOM. Jior Sgt 


- DUNKIEK, Pi 
— DUEOIS, ifacy Ziarnik. 
— & zet Fischbie 

— DETROIT, Jan Lemke. Józet Dejas 


— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. 
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski, 


— ERIE, PA., Alojzy N. 
— GRAND RAPIDS. MIOR. Pò Dorff. 


likarp A 
PAR. i, and. wińs| 
Z LEMONT, Michał Nowacki / olswtiski. 
ALLE, W. S. Bobkiewicz. 


— LASALLE. ILLS. Józef J. Wittlif. 
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak. aj 


— MINNESOTA M k e 
Z MINTO, N. DAR., Fr. Ronkdwaki. OnO? 
— MT. CARMEL, L. Jankowski. 
— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave, 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda. 
— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz. 
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 

i Wł, Szewczuga. 


— PHILADELPHIA, E. H, Friedlander, J, Chu 
dyszewicz, 


— POLO 

Z RADOM, A. Malinowski, 

— SW. JADWIGA, TEXAS, J. M. Zizik. 
— SHAMOKRIN, PA., A. J. Złotorzyński, 
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 


— SOUTH BEND, Fr. Kowalski i J. Sosno- 


wski, A. Markowski. 
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józef 
E. Dudek. > 


— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
W. Kieliszewski, 

—ST ANNA, Minn, Ign. Kierzek. 

— SOBIESKI, ILu., i HAMMOND, IND., Adam 
8 achowicz, 

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 

— WILKES BARRE, Józef Czernik 

— WILNO MINN., Anast. Gołatą. 

— WINONA, MINN., M. Daszkowski, 

— YORKTOWN, TEX, J. B. Kasbrzył . 


REZ DŻ SS 
We” W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
skiej chcący trudnić się Speźodaią 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy si „Sky do 
pierwszej Księgarni Pole iej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go, Dls. &zozegulnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek x 


